
'
Ceea 6© hal

Nowy Uzl^unlic 
wychodK cotf-iJmitii: rauo -

także w poniedzWW- 
*RB6: 

redakey il aSaBiniStraeyi 
Kraków ot. Stmaom I. 13.

Nr. Telafona 379, w uo«y 1S56' 
Rękopisów ale iw rai.a sfę.

KONTO 
czek P. K. O. Nr. 1*1.10. 

Nakładem Galicyjskiej Spółki .  
Wydawniczej 'w Krakowie.

N o w y  i z i e e i i k

C e n a  £ 0  h a L
Pramunerata w Kralrowfe młea. 
M K. kwart. 41 K. — z ot- 
noszeniem do donra mlee. 16. K« 
kwart' 4S K. ~  Na prowtneyłl 
inies. 16 K. — kwart 48 K. — 
Za g ra n k ą : raka. 16 K. —■ 

kwartalnie 54 koroa.
Cena ogłoszeń: 1 w. pet. 1 
0.80 [Mk. 9. 80]. Nadesłane im ­
pet 3 — [Mk. 3.-1- Tekstt * 

w. pet 5.00 [ -ik. 5], 
Zawiadomienia ślubne I gratnl*
" cye. K. 25. —.

R o k

S e l m  i  r z ą d .
¥-x*k4w, 18 I łtopada.

i f f )  Przesilenie gabinetowe, które od 
dawm. ju t nabrało wszsltóch cech prze- 
rlekł*go madomaganL, zołtża się obe­

cnie z  niepohamowanym p-.dese ku 
swemu punktowi kulminacyjnemu, a to 
dzięki exx*.ć premie • i- t o e bezwigię 
dnie o^-blio stanowisko preasie-ta i ga­
binetu, t r-v; incydentowi, jaki miał osta­
tn io  m-.ek-c sjm:e o o ic i ia s gśO SO -

^ania nad kompromisową f-srm&lą kon 
tyngeiKową mm. Śi wi.ćikiego, u którego 

tf-jktem było wyrażenie wo­
tum -uf ioś::i nor?ra« ministrowi. Ten 
cstsUii in .yue.ii ilustruje jaskrawo nie­
zdrowy- stosunek gabinetu do Sejmu, 
stosunek niemal że usankcyonotfaay, 
którego wYklA-dsikiess jest brak koniak 
tu ścisłego i stałego potmędcy gabine­
tem a S’ |»em. Jtółi b-wiem rozważy* 
my owo najście, którego widownią był 
cnegdaj Sejm, to d .-jdzieasy do wnio­
sku. fe stenowi ono em r a c ę  nassege 
mechanizmu parlamentarnego, do które- 

jj g o  przed ostały s;ę pewna -wyczaję, u- 
k tarły się i prułem kaduka są tolero­

wane po dz eń dzisiejszy. W paristsach, 
gdzb parlamenturyza nie jest kopciu- 
szki m, ale istotnym elementem konsty 
tucyjnym, nie zdarza się, by wniosek 

»KP tak zasadniczem znaczeniu, jak n. p. 
Ppropozycya mii?. Śliwińskiego, oddany 
I bywał pod obrady Sejmu już wówczas,. 
E gdy grunt dlań nie został jeszcze nale- 
I życie przygotowany; nie zdarza się też,
I aby gabinet, gdy wnioskowi jego grozi 

obalenie, nie uczynił zeń kwesty i zaufa­
nia. A st Jn  się to w Sejmie z przy­
czyny tak prozaicznej natury, jak.,, nie­
obecność premiera na krytyezne-m pa- 
siedieriu. 1 eto jesteśmy świadkami 
dość komicznego zjawiska: Ci, którzy
gabinet icpraw.ii w tak kłopotliwe po­
łożeni^, w tyr-n wypadku ludowcy, isto­
tnie nie wsieli tak daleko idących inten­
c ji ,  a co więcej, obawiają uę wręcz 
następstw obalenia gabinetu już w obr- 
cne] chwili. W  Iwosski.Ha organie lu­
dowców, w »Kuryerze Lwowskim*:, czy* 
taepy w artykuł? wstępnym pt. >Szko­
dliwe przesileniem;

^Przesilenie rządowe w obecnej 
chwili, na tle groźnej sytuaćyl ayrc-wl 
zacyjnej i przedwczesnej zimy — w 

_  chwili, gdy S jm niema dotąd wśększ >

I Lei i niema komu silną ręką wziąć się 
Ru zreorganizowania adrainistracyi — 
jest ze wszech miar szkodliwe. Stan nie­
pewności, ciągłych wahań i zatargów 
musi wreszda ustać i ze względu na 
sytuacyę z- w iętrm ą. łCtoby w obecny' 
chwili — -jo obalaniu obecnego rządu 
— mógł ra  pewnych nogach postawić 
nowy g;śbne. ? Dziś przesilenie rządowe 
jest szkodliwe i dla sprawy demokracji.

Musi się znaleźć -wyjście z  obecnej 
zagmatwanej i smutnej sytuacyi. Pewne 
ofiary z interesów stanowych na rzecz 
sprawy ogólnej są d dś konieczne. Prze­
ciągnięcie struny z  czyjejkolwiek strony 
odbije się na wszystkich. Dlatego spo­
dziewamy się' i życzymy sobie tego go 
rąco, by w ciągu paru dsi przerwy, 

dy posłowie ochłoną z niebezpiecznej 
zaraźliwej kuluarowej gorączki, znaj-
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Zwrot w sprawie W i .
Roswiązanla pr@b!amu w  myśl iyszeó włoskich. — Ponowna bloHs, 

da ml&iła. — O Atsnunzfo :« tą t ZśicSar.
Wiedeń. PAT. Biuro kor, donosi 

z Berna p >d d.itą 16 bm .: „Seeolo“ 
donosi, źe rząd włoski ma'zamiar roz- 
wi -;zsć kwestyę Rjski bez względu na 
Wilsona, w m y ś l  ż y c z e ń  n a r o d o ­
w y c h  w ł o s k i c h .  W tej sprawie 
odbyły się wczoraj konforeneye między 
królem, N .ttim, Tittonim i generałem 
Badoglio. Rząd będzie się kierował — jak 
pisze sprawozdawca tego pisma — wolą 
ludności Rjeki, jednomyślnie objawioną 
i położy koniec dotychczasowym sporom, 
licząc przy tern na z g o d ę  Francyi 
i Anglii,

Lubiana. PAT. (Spóźnione) Lublaó 
skie biuro kor, donosi z Buccari pod 
datą 14 bm .: Blokada Rjeki została 
wczoraj znowu podjętą. Cały obszar 
Rjeki w kierunku Istryi został znowu

obsadzony, dziś od południa była cała 
komunikacja i ruch telefoniczny zasta 
nowione. Powody tych wydarzeń nie są 
znane. Słychać, że w Riece wybuchł 
bunt. „La Naz onal" zamieszcza w oso- 
bnem wydaniu wiadomość z Rjeki, 
w której potwierdza doniesienie iż 
d‘Annunzio ubiegłej nucy na pokładzie 
torpedoa'ca opuścił Rjekę pod eskortą 
kilku innych okrętów. Dzisiaj rano ro 
zeszła się wiadomość, że wojska d‘An- 
nunzia okupowały Zadar i że wiceadmi­
rał Mille oświadczył, że jest wobec tego 
bezsilnym. Oficyalnego potwierdzenia 
tej wiadomości niema.

Medyolan. PAT, Wedle telegramu 
„Corriere della Sera“ wylądował d’An- 
nunzio w Zadarze.

Strrjik gtóków  w Amerfce 
trwa nsdal

K. WIEDEŃ. (Telafoncm). Z Londynu 
dontiflzą: »Times< donoszą z Nowego Jor­
ku, że strejk górników wcale jeszcze nie 
jejt ukońozoay. Na koofer^ocyl pracodaw­
ców l robotników kopalnianych cświ.vj;zył 
mlnlKter pracy, że żądania robotników nie 
są do przyjęcia i muszą być cofnięte. Pczy 
wódra robotników Levla odpowiedział, że 
obstaje przy tych żądaniach, które ustalone 
zostały we wrześniu br. na odbytej w Cle 
veland konferencji górników, a mianowicie 
przy §0% podwyżce płacy, 6 godzinnym 
dniu pracy i 5 dniowym tygodniu pracy.

Dalsze zastrzeżeń ia S enafu 
amerykańskiego.

WIEDEŃ. Biuro kor. donosi z Paryża
pod datą 16 om . : Senid amerykański przy - 
jął BŁStrzei-saie, wedle którego Stany Zjed 
a t- iz om  hę.Ją miały n?, wypadek inwazyi 
albo grożącej wojny powiększyć swoją 
^rraię bez pyz wolenia Związku narodów. 
N&śtępnle przyjęto zastrzeżenie 63 głosami 
przeciwko 41 głosom, które upoważnia 
Stany Zjedocczoce ntrzymywać nadal ato- 
śonbi handlowe z poddanymi tych państw, 
sfcóse zostały ze Związku narodów wyklu­
czone, olba do nie^o nie należą, o ilo ci 
oeddatil n!« micsikąją w «wej ojczyźnie.

Wkońcu przyjęto 52 głosami przeciwko 41 
głosom zastrzeżenie, że żadna klauzula trak 
tatu pokojowego nie mc że uszczuplić praw 
obywateli amerykańskich, albo też stać 
z prywata! tętni w sprzeczności.

WIEDEŃ PAT. Biuro kor. donosi 
Iskrowo z Waszvngtonu pod datą 16 boa.: 
Senat przyjął 52 głodami przeciw 40 gło­
som zastrzeżenia tej treści, że S&ny Zjed 
noczone nie przyjmują żaduego mandatu w 
mvśl artykułu 2 z pierwszej części trakta­
tu, który narzucił rządowi Stanów ZjeiaO" 
csonych kontrolę nad wewnętrznetsl spra * 
waci obcego narodu.
Senat przeciw przyznaniu Szan­

tungu Japonii
WIEDEŃ, PAT. Biuro kor. donosi 

iskrowa z Waszyngtonu ped datą 16 bm.: 
Sanst odrzucił wczoraj 41 głosami przeciw 
86 głosom trzy ustępy traktatu pokoju, 
które przyznają Szantung Japonii.

Przebieg wyborów nie Francyi
Zwycięstwo list republikańskich.

PR AG A. PAT. Czeskie biuro prasowe 
donori z Paryża: Wybory do parlamentu 
przesily w całej Francyi zupełnie spokojnie, 
J*k się zdaje, zwycięłyły listy kandydackie 
zjednoczenia t. zw. Union rtpublicaias f  
Enteate republicdne. W  czwartym obwo­
dzi* wyborczym w Paryżu przeszła Usta 
Union repubUcaine, która zyskała większość 
we walca z listą kandydacką posła Lougy. 
Na liście tej na pierwszym miejsca znajdują 
się Viv!a,ai i Briand, tudzież obecny mi- 
nf»ter fiuaosów Klot z.

flnitywną granicę, która została przez 
Radę najwyższą udaloną. 2) podoiianii 
traktatu w Si. Germaln wraz z traktatem 
dodatkowym, o ochranie mniejssośd, bez 
wszelkich zastrzeżeń, 3) międzykoaUsyjnej 
kontroli wszystkich rekwizycjrj. które zostały 
przeprowadzone przez armię rumuńską 
na Węgrzech. Dalszy ustęp noty nle’zo»tanie 
ogłoszony, aby nn iknąć drażliwoścl Rumuofi.

Stanowcza nota do Rumunii.
0 przyjęcie klauzuli o mniej szościach 

b e z  z  a s t  • z  e i  e Ł
WIEDEŃ, PAT. Biuro kor. donos! z 

Paryża: Najwyższa Rada ustaliła treść 
tekstu nowej noty do Rumun'!. Jest ona 
tfzycnsną vr tanls stanowczym 1 przewiduje 
termin odpowiedzi do'ośmiu dni. Not-, do­
maga s:ę: 1) opróżnienia obsraru węgier­
skiego nletylko aż po Ciię, lecz aż po de

Nadrabia tarecki o sytuacji 
ii  Turcji.

P » ry ł«  (Tel wt.) Bawiący tu w mlsyi 
politycznej nadrabia Turcy! Cbaim Nachum 
oświadczył w rozmowie s współpracowni­
kiem iMatin&c o obecnej polityce turec­
kiej: Ruch narodowo turecki, którym kie­
ruje Muatsfz Kemal pasza. Jest ruchem 
bardzo poważnym, popieranym przez całą 
ludność Anatolii. Należałoby jednak bnCZyŹ 
na to, ażeby ruch ten nie zwrócił się prze­
ciw koalicyi. Ruch ten proklamuje całko* 
wite zastosowanie zasad Wilsona dla Tur­
ków, a nic pozatem. W  dalszym ciąga 
rozmowy przedstawił nadrabln nędsę pa­
nującą w Turcyi i oświadczył, że koalićys 
powinna przyjść Tnrcyi z pomocą, aby się 
ona nieco podniosła po klęskach, spowodo- 
waaysh wojną.

Czwarta :!e$onstracja antysemicka 
w Wiedniu

K. Wiedeń (Telefonem). Wczoraj 
urządzili tu me nieocy tiarodowcy czwartą 
antysemicką dcmonstracyę, która trwała 
jedną g  edzinę. Następnie rozpędziła po 
iieya demonstrantów, przyczem areszto­
wała wiele osób.

dzie się sposób zażegnania obecnego 
konfliktu. A potem ze zdwojoną ?Aą 
trzeba się wziąć do zorganizowania 
więksiości i rządu, by Seios, rząd i pań­
stwo weszły na bitą drogę celowe] i 
konsekwentnej pracy, na której sprawie 
gólnej nie grożą już ustawiczne wyboje, 
wykolejenia i inne przykre niespodzianki*.

Ludowcy 'afięc, którzy ostatnio zdra­
dzili. jak mało posiadają wyrobienia po 
1 .tycznego, zatrąbili na odwrót i cofają 
się. B i też istotnie rozwiązanie przesi­
lenia gabinetowego już w chwili obec­
nej pozbawiłoby ich wielu korzyści, a 
odroczenie luęwidacyi konfliktu do cza­
su, gdy zbudują większość, której rdzeń 
będą stanowili, otwiera im widoki praw­
dziwych sukcesów na arenie sejmowej.

Prawica znowu, innymi kierując się 
motywami, również niechętnie pogodzi­
łaby się z myślą rozwiązania przesilenia 
już w chwili obecnej. Wszak na tem

urwałby się bezpowrotnie sen endfcyi 
o  wsze-hwładness panowaniu i w nicość 
by się rozwiały marzenia o gabinecie 
silnej ręki... Ponadto pozostawał gabi­
net Paderewskiego i pozostaje po dzień 
dićsiejszy pod przemożnym wpływem 
andecyi, która jakkolwiek nie darzy już 
premiera swzm pierwotne a  zaufaniem, 
to jednak czuje, i ż w swem obecne a? 
odesob lieniu w Sejmie nis wchodziłaby 
■s rachubę na wypadek rekonstrukcyi 
gabinetu. Wypowiedział to niemal wy­
raźnie premier, gdy w swem expasć 
wywodził, źe »Polska nie idzie ani na 
tewó, ani na prawo*, że *PoLka idzie 
naprzód*. BNaprzód“ oznacza wyraźną 
chęć uwolnienia się drogą kompromisu 
z pod niewygodnego już wyłącznego 
dyktatu endecyi, która c iąg i; jeszcze 
ochrypłym głosem woła o gabinet si!= 
ncj ręki, by w morzu szykan i gwałtów 
zatopić i zgniość wszelki odruch nieza­

dowolenia i wolności. Dziś drogi gabi­
netu i endecyi rozbiegają się. Endecya 
kokietuje eiąg’e jeszcze Kołcza ia, Deni- 
kina, podczas gdy gabinet, z zachowa^ 
nieia oczywiście wszelkich ostrożnością 
skłania się ku Petiarze i nieśmiało za­
powiada zastanę kursu. Endecya pra­
gnie gabinetu silnej ręki z pominięciem 
Sejmu, premier domaga się utworzenia 
większości, czego endecya dokonać nie 
potrafi i co stać się musi bez jej współ­
udziału.

I jakikolwiek obrót sprawa rekon- 
strukcyi weźmie, czasy endecyi bezpo­
wrotnie minęły. Albowiem uzdrowienie 
parlamentaryzmu polskiego może nastą­
pić jedynie na drodze parlament »ryza- 
cyi gabinetu, Tylko gabinet parlamen­
tarny zdoła przywrócić harmonię po* 
między Stjraem a rządem, jedynie on 
stworzyć może zestrój w pracy gabinetu 
i Sejmu.
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Obrady Komitet Ceitralsefo 
n a c f i  Syenlstycznej w

Podaliśmy Już onegdaj w!adomość tele­
foniczną naszego korespondenta wiedeń­
skiego o treści uchwał, powziętych na po 
jedzeniu obszernego Komitetu centralnego 
Organlzacyi syonistycznej w Nlemezsrh, 
które odbyło o?ę w Berl-nla 2 1 3 bm. Po­
niżej podajemy szczegóły z togo posiedzenia.

Pierwszy referat »Ó stanowisku wobec 
Ket tetu akcyjnego* wygłosił przewodni­
czący organizacji sycnl»tyc2nei w Niem­
czech dr. H a n t k e ,  który powiedz!?? m.  i .: 
Uznanie kwesty! żydowskiej j*.ko problemu 
politycznego, przyjęcie zzdań sycristyc: nych 
odnośnie do Pales-tyny i pierwsze kroki na 
drodze do autonomii narodowej — oto są 
3  wielkie sukcesy polityczno Komitetu 
akcyjnego. Nie należy żądać zbyt szybkiego 
rozwoju wypadków. Trzeba wziąć pod uwa* 
gę, że wiele dziesiątek lat trwało, zanim 
równouprawnienie, dane nam w r. 1789 so- 
stało urzeczywistnione, A le krytyka, kie­
rownictwa jest zdrową i konieczną.

W  dyskusyi brali udział Dawis Trietsch, 
Marcin Buber, Teodor Zlocistl, Wiktor 
Arlesorcff, Henryk Mrrgulies, dr. Bartb, 
dr. Artur Ruppin, dr. Izrael Acerbacb, 
Juliusz Berger, dr. Eliasz Auerb»cb.

T r t e t s c n oświadczył: Najbliższy kon­
gres gycńakl musi stanowczo zostać zwoła­

ny, zanim jeszcze rozpocznie się właści 
wa inigracya do Palestyny.

Marcin B u b e r  powiedział m. 1.: W  
kwectyl arabskiej nie prowadzi się konse­
kwentnej polityki. Musimy przekonać fella- 
cl ó. r, że jesteśmy teb przyjaciółmi. Należy 
s radością powitać myśl wspólnej organi- 
zscyl żydowskiej.

Dr. Artur R u  pp l n  wywodził: Współ­
praca przy przeprowadzeniu programu 
finansowego dla Palestyny, jak to pro* 
ponow a rem w nsejem dziele (>Der Auf« 
bau Palestinas* Red.), jest w obecnych 
warunkach niestety możliwą w wypadkach 
wyjątkowych tylko dla syonistów we 
wschodniej 1 środkowej Europie. Podzielam 
‘rtanowlsko Bubera odnośnie do kwestyi 
wrabsk ej. Skusimy prowadzić politykę prą 
wa. Celem polepszenia stosunków robotnb 
ózych należy założyć bank robotniczy z ka 
plułem 50 tysięcy funtów angielskich. 
Bank powinien strć poj zarządem samych 
«>botnlków i pod kontrolą komitetu akcyj­
nego (ifcb. wywiad nasz 2 Dr. Jaków-— 

»-s-ar ** • -
w uz .* z 30 z. m.)

dcym zastępcy dyrekcyi żyduwsŁ lego banku 
kolonialnego, »Anglo Paiestfna Company* j 
Żyd. Funduszu Narodowego, przewodniczą 
f.y sadu kongresowego i delegaci organ! 
zacyi v rejowych i federacji. Red.)

Konferencje Sokełow? z Cur­
zonem i m .im ertji.

Londyn. (Tel, wf) „Jewish Chronicie'4 
denosi o przyjęciu Nathuma Sokołowa 
przez Lorda Curzona, z którym Soko- 
łow omówił rozmaite kwestye, stojące 
w związku z deklaraeyą rządu angiel­
skiego. Sokcłow odbył też konferencyę 
z lordem Millnerem, który był jednym 
z reprezentantów Anglii w Radzie naj­
wyższej r a  konferencyi pokojowej, która 
w lutym 1919 roku przyjęła delegacyę 
syon istyczną w Paryżu,

Uroczystość 2 listopad t  Salonikach.
Paryż. (Tel. wł.) „Temps*4 donosi 

ze Salonik: Na mityngu, odbytym w 
Salonikach w dniu 2 listopada, przema­
wiał m. i. poseł żydowski z Salonik do 
parlamentu greckiego dr Kofinas, który 
wśród burzy cklaskó-' wspomniał o tern, 
że Grecya zupełnie ofieyalnie wyraziła 
swoją głęboką sympatyę z ideałami 
syońskimi w oświadczeniu, złcźonem 
przez greckiego ministra spraw zagra­
nicznych Pohtisa w parlamencie greckim

Posłowie żydowscy  
w  komisy0ch.

Nowe Moro syofskie w Kcnstan-

W ARSZAW A. (Teł. wl.) Posłowie ży­
dowscy pracują już od kilku dni w konjf- 
sya.ch sejmowych, tak, że niektórzy z nich 
bawią obecnie przez csły dzień w sejmie. 
W  piątek brał po*. Then udział w r bradzch 
kem. dla spraw zagranicznych, p Grunbauir- 
kom. konstytucyjnej, pop. Scbfpper kom. dla 
Gtbrony pracy, pos. Himhtrn w krmlryl 
dla handlu i przemysłu, a pop. Halpern w 
kemisyi dła spraw wojskowych.

W  komisji dla spraw zagranicznych 
omawiano sprawę plehlscj tu w Ciessyń 
skiem. Ze streny rządu udzielał wyjaśnień 
wicemin. Skrzyński.

W  komisji konstytucyjnej zapyta! m. 
i. pos. Grunkaum obecnego podczas obrad 
komisarza generalnego Oimołow skiego, co 
rozumie pod określeniem >stały mieszka­
niec*, figurującem w rezclucyi subbomiey - 
odnośnie do plebiscytu na kresach wacho* 
dnich (rezolucję tę podaliśmy w numerze 
przedwczorajszym — F. K.). F. Osmołow- 
ski odpowiedział, że pod pojęciem »stałych 
mieszkańców* rozum*e osoby, które fakty 
cznie mieszkają na odnośnych terenach, 
zwią/atie są z krajem, mają mieszkanie lub 
interes. Chcdzl więc o to, czy dana ccoha 
faktycznie m/euzka na miejscu, bez względu 
r,i to, jak długo, byle tylko nie przeby­
wała trmże przypadkowo Pos. Lutosławski 
dedzł, że i on rozumu* w te* spesóbpojecie 
>etsłych mieszkańców* odnośnie do wybo­

rów na Litwie.

Wilson a pogramy Żydów na 
* Ukrainie.

Londyn, (Tel. wł.) Żyd. Biuro Ker' 
donosi z Nowego Jorku, że prezydent Wil- 
Ison otrzymał cd ambatadera amerykań­
skiego z Konstantynopola telegram, w któ 
rym tenże informuje prerydenta o strasz 
nem położeniu Zydówna Ukrąlnle. Na 
Końcu telegramu prosi ambasador o rychłą 
pumoc dla char pogromów ukraińskich.

Warszawa. (Tel, «ł.) j a d .  Folk44 
donosi z Paryża: Organizacya syońska 
założyła w Konstantynopolu Biuro in 
formacyjne pod kierunkiem dra Ballecha, 
celem utrzymania kontaktu między Ro^i 
syą południową, Europą zachodnią! 'P rS ^ i03831116 0 rZ^BSCR D£Hlillfi2, 
i Palestyną, W akcyi tej

W  głosowaniu przyjęto następującą 
rezolucję, zaproponowaną przez Marcina 
Bubera. >KomItet Centralny dziękuje ścis­
łemu Komitetowi akcyjnemu w Londynie 
za dotychczasową jego pracę 1 życzy mu 
szczęścia do jego dalszych sukcesów. W  
przekonania, że jedność organlzacyi syoń- 
skiej wymaga przywrócenia charakteru de 
saokratycznego organlzacyi 1 pracy syonł- 
■tycznej, uważa Komitet Centralny Organl- 
zacyi syonistycznej w Niemczech za bardzo 
konieczne swołante konferencyi rocznej i 
możliwie rychłe ustalenie zwołania kongresu 
■yońsklego. Celem przygotowania konferen­
cyi pewinien ścisły komitet akcyjny rozpocząć 
wkrótce publiczną dyskusyę o wszystkich 
problemach aktualnych pracy syonistycznej 
i  obszernie wyłuszczyć swoje zasady, od­
nośnie do polityki w Palestynie 1 w go­
lasie*.

W  drugim dniu obrad referował Feliks 
R o s e n b i a t h  (Berlin) o sprawie k o n ­
g r e s u  ż y d o w s k i e g o  w N l e m c z e e h .  
Po dłuższej dyskusyi ucnwalono wystąpić 
ze aZwlązku Żydów niemieckich*, o ile 
tenże na najbliższej swojej konferencyi nie 
uchwali demokratycznego systemu wybor­
czego dla wszystkich Żydów, mieszkających 
w Niemczech. Wezwino następnie wszyat* 
kich syonistów niemieckich do energicznej 
pracy około d e m o k r a t y z a c y i  k a h a  
i d w. Uchwalono zwołać konferencyę syo- 
nistów podczas najbliższych świąt Wielka* 
nocnych.

Dalszy ciąg obrad poświęcony był 
kwestyom palestyńskim i erganizacyi mło­
dzieży. W  dysfcuzyi brali na. i. udział 
Trietsch, prof. Warburg, dr. Bcdecheimer 
i inni. Obszerną dyskusyę wywołał referat 
Kurta B l u m e n l e i d a  o organlzacyi mło­
dzieży.

brali udział
tu, >. p, Tropjfęfdoor, znany kapitan 
uez ręki, który służył w legionie żydow­
skim na GallipoH _ jest teraz prztwo 
driczącyra rosyjskiego „Hechalucu4*, 
jakoteź adwokaci Gurland, Duthan i bmi. 
Adres biura brzmi: Br r.au  L‘infornaf.ion 
de l‘Orga nisation siomste, Pera, Parsage, 
Otive 22, Constantineple,

Pdrył. (Tel wł.) Prtybyf z j^0 _̂ 
slantynOpoJŁ adwokat DytiiSh z Petersburga, 
który wyjechał Z końcem września z No» 
wc rosyjski-, Przedłożył on Komitetowi de- 
legącyf żydowskich ważna sprawozdanie o 
fz; idach Deniklna. Z Odessy przybył też 
do Paryża p. Disengof z Palestyny.

Denikin opuścił Kijów.

Berlin. >Judieche Rundschau* donosi: 
J łk  się dowiadujemy, zostanie w drugiej 
połowie stycznia zwołane «o Bazylei posie» 
dzen?fi Komitetu Centralnego ś w i a t o w e j  
organizacji gycńsklej, tzw. kcnfeseucysi 
doroczna. (Wećliug statutu organizacyjnego 
biorą uasJai w konferencyi dorocznej człon­
ków e Komitetu akcyjnego, przewodniczący 
Ohtv.t;ifeg:j kongresu syonisty cznego, po je-

WarS7awa. (Tel. wł.) „Jud, Folk44 
donosi z Paryża. D r Nachman Syrkin 
wyjeżdża wkrótce do Palestyny jako 
członek komisyi, którą organizacya 
poale-syciska wysyła tamże. W skład 
tej komisyi wchcdzą i szcze Z. Rubaszow 
(Berlin), Chazanowicz, Kapłański, i może 
jeszcze Oskar Cohn, znany poseł do 
parlamentu Rzeszy, o ile sytuacya, wy­
tworzona z powodu śmierci Haasego 
nie przeszkodzi mu w podróży.

BERLIN, PAT- Biuro Reutera: Po­
twierdza się urzędowo, że wojka Denlkina 
opuściły Kijów.

Krftyczne położenie Jodenlcza.

Doeknldi m isji Samuela.
Londyn. (Tel. wł.) Na ostatniem 

posiedzeniu Komitetu żydowsko- angiel­
skiego dla spraw zagranicznych omó 
wiono m. i. także położenie Żydów w 
P o l s c e .  Komitet jest w posiadaniu 
informacyj, stojących w związku ze 
sprawozdaniem, jakie wypracowuje krmi- 
sya Mosgentkaua. Komitet otrzymał 
list od sir Stuarta Samuela, który do­
nosi. że badania jego postępują naprzód 
i wyraża nadzieję, że rząd poiski przy­
stąpi do realizacji traktatu o mniejszo­
ściach natychmiast po ratyfikacjo. Po­
nadto c trzymał komitet zapewnienie od 
delegacji angielskiej cz' Paryżu, ;?e w 
statucie dla Gali;:-i wschodniej zagwa­
rantowane zostaną p-.awa mniejszości 
dla Żydów

K . WIEDEŃ. (Tdefontm.) R,kż<nie 
armii Jtidenłcza staje się — według doniesień 
z Kopenhagi — coraz krytyczniejsze. Ju- 
deck ■ widział się zmuszonym opuścić Jam* 
burg 1 cofnąć się dalej. Rząd estoński po­
stanowił przystąpić do rozbrojenia północno- 
zachodniej armii rosyjskiej, gdyby usiłowała 
cofać się przez gn nlcę zachodnią na tery- 
toryum Estonii. Natomiast aDaily Express< 
donosi, że Judenicz jeszcze przed Bożem 
Narcd^tni^m podejmie nową sfezywę ra  
Petersburg*

Afiglia i Francya przeciw iflter-

olbrzymie skarby świata i jeżeli walka b ę­
dzie trwała dalej, w ówczas ostatecznie Niem­
cy pełeżą swoją rękę na Rcsyi Także 1 
r. czysto ludzkifgo stan<5wiaka m l s ł y  t y ­
c z y ć  sobie nrstanla (? rro^e * s t a n i a ? !  —
P. R.) sta» v. wojennego. ł

PARYŻ, PAT. Minister spraw zagra* 
niczny.h Picbon, który towsrzjfczył prezy­
dentowi Poin* aremu do Londynu, miał jak 
rłycbać, ważną polityczną konferencyę 
z angielskimi mężami stanu. Co się tyczy 
Rcsyi, porozumie się Francy a i Anglia, by 
nie ponosić dal zych nowych efisr celem 
zwalczania bclszewizmu, ale także i nie , 
wdrażać rokowań, Itórcby mogły bolszew.sm ^
wzmocnić.

D
PR AG A. PAT, Wczoraj odbyły się 

tutaj dwa zgromadzenia socy^oycb demo­
kratów 1 robotników partyl carodowo-demo- 
kratycznej. Na obu zgromadzeniach przy-^  
jęto rezolucyę, domagającą się przyspiesze*m 
ni a powrotu legionistów z Sybrrj i, bądź to ^  
dreg? morską, do czego potrzebaby cxoło 
100 parowców, beż też drogą lądową, jed* 
nakże na podstawie pokojowego porozu­
mienia się z zowieckim rządem rosyjskim.

Zapewnienia czeskiego 
ministra.

FR AG A, PAT. Z Kosi yc donoszą, że 
aa zebraniu żt panów i posłów słowackich 
minister Szrobar omawiał między inaemi 
kuestyę plebiscytową na Spiszu i Orcwle 
i zapewniał, żo ludność tych obszarów, 
rzekomo nie życzy sobie oderwania od re­
publiki czesko-słcwackiej. Minister omawiał 
następnie agitacyę Hlinki 1 jego towarzyszy. 
Jeden z towarzyszów Hlinki ks. Jedlicz ka 
znajduje się w Budapeszcie i agituje na 
rzecz przyłączenia Słowaczyzny do Węgier. 
Obecna sytuacya na Słowaczyźnle je* 
debra. Przeprowadzona niedawno kcnskiyp- 
cya ludnc-ści dsła wynik następujący: 
1,940.920 Słowaków. 165 703 Węgrów. 
134 761 Rusinów 1 143 322 Niemców, 
Wreszcie innych nzrcdowcści 50.608*

r§Iit|fea koalicji u Węgrzccb,
W ie d e ń .  PAT. Biuro kor. donosi t  , 

Amsterdamu: W angielskiej Izkie g m in «
oświadczył dnia 13  bm. Harmsworfh: Na 
Węgrzech nie jest uznany ż<uli»n rząd, po­
lityka Rady najwyższej zmierza do tego, 
by me dcpnśdć do powrotu Habsburgów 
do Węgier. O planie powierzenia korony 
węgierskiej księciu angielskiemu nic nie 
słyszałem. ___

Zwycięstwo reakcyi na 
Węgrzech.

WIEDEŃ. Biuro kor. ćonCBi z Lob- 
óycu: W  izbie gmin. oświadczył Lloyd Ge- 
efge w cdprwiedzl na interpelację w sprr- 
wie polityki rosyjskiej co następuje: Poli­
tyka iządu nie zmieniła się. Oświadczenie, 
które oddaliśmy w miesiąc po zawarcia za­
wieszenia bron!, ma i dziś jeszcze ważność. 
Państwa koalicyjne nigdy nie były goto - <? 
toczyć rokowań co ąŚ  proposwry*, iitóre 
wyszły o* csftfc nieodpowiedzialnych, cho* 
ciażby te osoby twitrdz.ły, że otrzymały 
upoważnienie cd rządów nieprzyjadeUklch. 
Nikt nie rokował za mejem pozwoleniem 
albo z?, moją wiedzą o w; runkach na pod. 
stawie których miałby być zawarty z bob 
Bzewikami pokój. Rząd angielski stara aię 
o Ile możności podnieść handel w po»ud» 
niowsj Rcsyi nic tylko w  imcreslc s^mei 
Rosy,* ale w interesie całego S tek i! poko­
jowego. Rcsy^ bez groźby dk Europy, po- 
Biada bardzo wiotkie znaczenie. P osiada o aa

Budapeszt. PAT. Węg. karu kfir. 
donosi: Na przyjęde armii narodow^,przy­
brano całe miasto flagami narodoweml. 
Mimo deszi zu zebrały się tłumy ludzi na 
placu Gełlerta 1 na placu parlamentu, gdzie 
nastąpiło uroczyste powitanie armii węgier­
skiej przez władze węgierskie 1 ludność. 
Na czele pierwszych cddzlałów wojska kro* 
czył wiceadmirał ITorthy. Ludność zSsypała 
komendanta kwiatami. Burmistrz dr. B o d y  
wygłosił przemówienie, w którem seidecs* 
nie pow it»ł narodową armię: Na mewę bur ■ 
mistrza odpowiedział komendant Horthy 
m. 1.: Zdała będąc od tego mlaets. niena­
widziliśmy je, teraz zaś przebaczymy Buda­
pesztowi, jeżel1 znowu będzie kochał k o ­
r o n ę  i krzyż podwójny (burzliwe okrzyki: 
EIjen), jeżeli będzie kochał trzy wzgórza ‘ 
cztery rzeki, jedrem słowem, jeżeli będzii 
kochał ojczyznę u ęgierską i rasę węgierską, 
Następnie udały się oddziały wojskowe 
przed gmach parlamentu, gdzie zostały 
pi zywitane przuz prezj denta ministrów Frle« 
ducha, który powiedział, że narćd węgier­
ski znowu powitanie z upadku, w który 
zcatił wpędzony przez złych iuezi. Ockire 
się inowu, jeżeli zaniecha czuzyek snów o 
pctnocy z zewnątrz, jeżeli zaufa swoim 
V  Jasnym siłom, stojąc niewzruszenie przy 
kierunku chrześc.iańsk 3 narodowym. Na 
nrzemó^ienle to odpowiedział admirał IIort« 
by ! zakończył swoją ę  okrzykiem:
N;ech żyje ojczyzna. Następnie celebrował 
irs«i kfrdyyał Czernnch. Uroczya-eść z&- 
kończyła się defiladą wojsk,

PR AG A, PA T. C> t »kie biuro prasowe 
dor.oai z Budapesztu: Narodewa armia Her* 
ty ego zaJfifcwBdzlia po wkroczeniu do mla* 
p.ta cenzurę telefoniczną, telegramów, listów 
i dzienników. Tylko dzienniki zaopatrzone 
phtząlfcą węgierskiej cenzury mogą b», 
kolportowane.

i: I
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Pask& rstw o.
Na każdym kroku - -  paskarz. W  wa­

gonie kolejowym, tramwaju, kawiarni, czy re~ 
siauracyi —  wszędzie paskarz, bo trudno na­
wet powiedzieć, kto dzió n i e  jest paskarzem. 
Cena robocizny wzrasta, bo chleb drogi — 
to słyszym y od robotnika, a paskarz twierdzi 
również, E  skoro za chleb musi płacić 20 razy 
więcej, niż dawniej, to i zarobek jego musi 
być odpowiednio wyższym. Zachodzi jednak 
pytanie, czy ktoś. co dziś przymiera głodem, 
jest paskarzem, jeśli sprzedaje p r z e n i c o ­
w a n e  ubranie i a  300 kor., które n o w e  ko­
sztowało go przed wojną 60 kor.? Klęska pa- 
karstwa dotknęła c a ł e  społeczeństwo, i jest 
zupełne jasnera, że urzędnicy biorą łapów ki, 
a służba państwowa z zasady nie robi r.ic 
dla stron, o ile się nie opłacą, skoro rząd da­
je im głodowe płace.

Z  powyższego zestawienia faktów wi­
dzimy, żc społeczeństwo się wzajemnie „pa­
skuje",i że na małego paskarza rzuca się ka­
mieniem potępienia, a w ielkich się pow aża: 
stara się ich wciągnąć do sp >łek akcyjnych, 
do rad n sdzorczych, do urzędó V społecznych, 
szuka się ich protekcyi i t. d, Trzeba bowiem 
wszędzie k a p i f  a ł  u, a ma go o l renie tyl­
ko ten, kto „prskow ał". Jeśli przed wojną 
posiadacz 100,000 kor,, mający z kapitału 
tego r e n t ę  roczną 4,0Q<' kor., był bogaczem, 
to tensam człowiek, chcąc żyć niezmienionym 
trybem życia, musi mieć obecnie 100.0  0 kor. 
rocznego d o c h o d u ,  a chcąc być kapitalistą, 
musi mieć „zaoszczędzone" kilkanaście razy 
po 100.00U kor. Jeśli rozglądniemy się  wśród 
paskarzy, t. j. wśród tych, co utorowali sobie 
łapówką drogę do niedozwolonych spekulacyj, 
a w ięc wywożą naftę, brylanty, złoto, walutę 
i t. d. lub sprowadzają z zagranicy artykuły, 
których u nas brak, to „bogaczy" naliczymy 
wśród nich zaledwie kilku lub kilkunastu, 
gdyż posiadacz miliona koron ma tylko 10 000 
dolarów wzgl, 50 000 franków.

Paskarz każdy wzbudza w nas wstręt, 
ą to z powodu bezwzględności, z jaką dąży 
'do osiągnięcia zarobku. N e waha się zdemo­
ralizować przekupstwem urzędnika, gotów jest 
narazić organizm i charakter swych i cudzych 
dzieci, które najmuje dla przemycenia czeków 
walutowych zagranicę, podbija ceny artyku­
łów, wywołując nędzę wśród ludności, przy- 
czem cbojętnem mu jest, czy wystaje na ul:- 
cy na „czarnej giełdcie* , czy uprawia swój 
swój proceder po kawiarniach, - hotelach, a już 
najmniej obchodzi go to, że tem swojem kary- 
godnem postępowaniem naraża na szwank 
honor rzetelnego kupiectwa, gdyż sam :,ie jest 
kupcem, tylko bezwzględnym zarobkiewiczem.

Wsoólnym rysem charakterystycznym 
wszystkich paskarzy, tak miejskich jak i wiej* 
skich, jest to, że stule omijają urząd podatko­
w y. Gdyby paskarz był zmuszany Ó i swego 
na krwawicy i łzach ludzkich zarobionego gro­
sza oddać państwu, możeby się ustatkował, 
gdyż „praca" jego przestałaby się „opłacać". 
Dotychczas jednak omijają paskarze zgrabnie 
wszelkie sidła, nastawione na nich przez rząd, a 
interesa ich zataczają coraz szerszy krąg, gdyż 
k a p ’ t a ł  ich jest potrzebny przy budowie 
domów, uruchomieniu fabryk, otwieraniu ban­

ków i domów handlowych w mieście, przy 
dobrach i lasach na wsi, oraz w górnictwie. 
T en  nowy typ ludzi wszędzie się wpycha, a 
ułatw ia mu to bezwiednie całe zubożałe spo­
łeczeństwo, zmuszone szukać oparcia tam, 
gdzie jest ten bezwartościowy pieniądz, gdyż 
bez pieniędzy nie powstanie żadne przedsię 
biorstwo, a bez przedsiębiorstwa masy ludno­
ści będą skazane na śmierć głodową..

Raskarstwo jest nieszczęściem, a to tem 
większern, że bezwiednie popiera się je na 
każdym kroku, i dlatego też będzie ono długo 
jeszcze wśród nas się panoszyć, aż wkońcu 
kto wie, czy nie zatruje swym jadem —  a 
jest nim żądza pńniądza — całego społe­
czeństwa I

R a f a ł  ‘P f e f f e r ,

Stosunki gospodarcze i po­
lityczne w Jugosławii.

W iedeńska „Arbeitcr Z tg .“ przytacza 
wywiad socyalictycznego pisma tiyestcńskiego 
„Lavoratore“ z posłem socyalistycznym do 
parlamentu w Belgradzie o obecnych stosun­
kach gospodarczych i politycznych w Jugosław ii. 
Podane przez niego szczegóły 'zasługują i u 
nas na szczególną uwagę,

Jugosław ia jest stosunkowo d o b r z e  
zaopatrzona w ś r o d k i  ż y w n o ś c i .  Zboże 
i tłuszcze znajdują się tam w nadmiarze, tak, 
że Jugosław ia aitykuły te nawet eksportuje.
Karty na artykuły żywności należą już do prz- 

tkiszłości,' z wyjątkiem jednej jedynej, a to na 
cukier, Ceny środków, żywności są stosunkowo 
niskie, mimo małej wartości korony jugosło­
wiańskiej, B iała mąka najlepszej jakości kosz­
tuje w Jugosławii 5 koron. Ziemniaki kosztowały 
do niedawna 80 halerzy-za kilogram, podrożały 
jednak ostatnio z powodu trudności transpor­
towych do I K. 40 hal. Kraj jest dobrze 
zaopatrzony w węgiel z w łasnej produkcyi 
w  Serbii, Kroacyi a szczególnie Sławonii, gdzie 
w samym Trifail wydobywa się dziennie 230
wagonow.

Natomiast ogromny jest brak suiowców 
dla przemysłu, szczególnie tkackiego. Dlatego 
też materyc na ubrania i gotowe suknie są 
bardzo dregie. Ceny bucików są jednakowoż 
dość znośne, w Lublanic n. p. kosztuje para 
butów 300 do 350 kor., w Belgradzie 400 
do 500 kor, P łace robotników zależne są od 
cen środków żywności, W  Lublanie zarabia 
robotnik 20 do nO koron dziennie, w Kroacyi 
25 do 40 koron, w  Belgradzie 15 do 25 dy- 
narów. Bezrobocie nie jest bardzo znaczne.

Podczas gdy rolnictwo w Jugosławii znaj­
duje się w stanie kwitnącym, a uprawiane 
środkami bardziej nowoczesnymi, mogłoby 
wydawać podwójne niż dotychczas rezultaty, 
to p r z e m y s ł  w Jugosław ii naogół jest 
jeszcze słabo rozwinięty. Najwięcej fabryk 
znajduje się w Sławonii, a mianowicie fabryki 
wyrobów stalowych i drzewnych. H  a nd e 1 
jest bardzo ograniczony z powodu trudności 
komunikacyjnych, biurokratyzmu i niskiego kursu 
weksla. Istnieje tylko handel wymienny, w  szcze­
gólności z W łocham i. Jugosław ia dostarcza 
Włochom dizewa a dostaje w jtąmian ubrania

męskie, kawę, ryż i produkta z ciast.
W inę zrujnowanych finansów państwa 

i zupełnej dewaluacyi waluty ponosi w  głów- 
nej mierze rząd. O s t e m p l o w a n i e  k o ro n  
było kardynalnym błędem, gdyż spowodowało 
zupełne zdeprecyónowanie pieniądza, Ostem , 
plowanie przeprowadził nietylko rząd, ale 
także prowineye, gminy, sądy, w ładze wojskowe 
i t. d. Oficyalnie ostemplowano 7 miliardów 
koron, pokątnic jeszcze 2 miliardy. Dz.ś dynar 
serbski ma wartość 3 do 3 K .5 0  hal. Drugim 
błędem rządu było zaprowadzenie wolnego 
handlu, co spowodowało ogólną zwyżkę cen, 
wynoszącą przy niektórych towarach przeszło 
100 proc.

Ostre konflikty , między stronnictwami 
wywołują ciągłe przesilenia rz.ądowe. S t r o n -  
n i c t w jest w Jugosławii bez liku. Każda 
prowineya, to odrębny świat polityczny dla 
siebie, W  S  e r b i i wysuwają się na pierwszy 
plan s t a r o r a d y k a l n i  z Pasiczem i Pro- 
ticzem na czele, Partya ta powstała przed 20 
laty w rewolucyjnym porywie przeciw dynastyi 
Obrenowiczów, dziś zaś jest nawskróś reak­
cyjną. Posiada ona oDecnie w kraju ogromny 
w pływ  i zwolenników swoich na wszystkich 
wysokich stanowiskach rządowych, Z  radyka­
łami walczą n i e z a l e ż n i ,  prowadzeni przez 
Dawidowicza i Draskowicza. Na trzeciem 
miejscu stoją socyaliści, wpływowi tylko 
w  centrach przemysłowych i niektórych miej­
scowościach kraju. W  K r o a c y i  są najsil­
niejszymi demokraci, partya Starczewicza, 
chorwacka partva prawicowa i socyaliści. Pod­
czas gdy demokraci są zwolennikami jednoli­
tego centralistycznego państwa, domaga się 
partya Starczew icza odrębnego państwa chor­
wackiego z szeroką autonomią i z własnym 
rządem krajowym z banem na czele, W  S ł a ­
w o n i i  wybijają się na pierwszy plan klery- 
kali, prowadzeni przez dra K o r o s z e c a ,  
pozatem staro liberali (obecnie demokraci) i 
socyaliści. Partya klerykaina jest bardzo silną 
dzięki szeroko rozgałęzionym organizacyom go­
spoda, czym wśród chłopów. Ostatn.o znajduje 
też partya socyalistyczna zwolenników w ob­
szarach agrarnych.

P a r l a m e n t  w Belgradzie nie po­
w stał z wyborów, lecz z nominacyi stronnictw 
i składa się z 2 zwalczających się bloków, 
do których należą z jednej sbony: radykali
(80 posłów), klub narodowy (30 posłów), 
klerykali (19), wraz z małymi frakeyami, ra­
zem 140 posłów, Do drugiego bloku należy 
115 posłów demokratycznych, 13 socyalistów, 
i 10 Czarnogórcćw, Żadna z obu grup nie 
posiada tedy absolutnej większości.

W szystkie stronnictwa z wyjątkiem so- 
cyalistycznego s ą . zwolennikami monarchii, a 
to monarchii Karageorgiewiczów, Należy przy­
znać, że król Piotr jest najpopularniejszym 
mężem w Serbii, aczkolwiek z powodu staro­
ści i choroby rządy sprawuje syn jego A lek ­
sander. Nieprawdziwemu są doniesienia o róż­
nicy zdań -nr.ędzy Serbami, Chorwatami i S ło ­
weńcami odnośnie do formy ustroju państwa, 
W szystkie stronnictwa z wyjątkiem partyi 
Radicza, która proklamuje republikę chorwacką, 
są za zjednoczeniem Serbów, Chorwatów i 
SłowcAców. Różnica zdań istnieje tylko co 
do wewnętrznej o ganizacy, pańsiwa.

Socyaliści jugosłowiańscy rozpadają się 
na 7 odłamów. W szystkie dotychczasowe 
próby zjednoczenia tych odłamów były bez­
skuteczne. Naogół istnieją wśród socyalistów 
jugosłowiańskich dwie grupy: prawicowcy —
oportun.lci i ministeryshści i lew cow cy — i 
ksymaliści albo komuniści. Zawodowo zorga­
nizowanych jest w całsj Jugosławii około 
150 tysięcy robotników,

Żydowskie str • nictwa 
polityczne w Polsce.

IX .* ) i .a a łe - s y o n r ś c i.
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Jest to paitya, która pier wsza starała się 
stworzyć syntezę między palestynizmem i so- 
cyalizmem. Po długich w adach piogramatycz- 
nych w łonie partyi wykrystal zowały się 
W  niej dwa kierunki: Boruchowa i K apłań­
skiego. W  ostatnich latach wojny powstał 
trzeci kierunek, komunistyczny. A ż do wybu­
chu wojny bcruchowcami b yt poaie-syoniści 
w Rosyi i kongresówce, z wole mikami kierunku 
kapłańskiego — poale-syoniści amerykańscy 1 
palestyńscy, zaś poale syoniści austryaccy zaj­
mowali stanowisko pliśrednie. Jakież były za­
sadnicze różnice pomiędzy dwoma tymi kie­
runkami ? Podczas gdy boruchowcy byli orto­
doksyjnymi marksistami, zwolennicy drugiego 
kierunku byli iaczej rewlzyonistami. Stąd w y­
nika m. i. specyficzny stosunek tych ostatnich 
do całego szeregu spraw żydowsKich, ich cha­
rakter bard/iej narodowy i ścisła współpraca 
z ogólną organizacyą syoni tyczną

Jakżeż połączyli poale-syoniści-boruchow- 
scy (do których obecaie należą także poale- 
syoniści w  Galicyi) swoje maleryalistyczne 
pojmowanie z ideą palestyńską ? O czynach 
ludzkich decydują jedynie i wyłącznie czynniki 
materyalne. Anormalne położenie ekonomiczne' 
Ź yaow  w golusie zmusza ich do emigrowa­
nia. Anormalna ekonomika żydowska me znika 
jednak nawet w krajach imigracyjnych. Brak 
klasy rolniczej jest jednym z najważniejszych 
czynników, uniemożliwiających industryalizacyę 
mas żydowskich i unormowanie ekonomiki Ży­
dowskiej, C iągły ruch migracyjny będzie trwał, 
aż sk;eruj i masy żydowskie do Palestyny^ 
która umożliwi dzięki panującym tam warun 
kom naturalnym stworzenie żydowskiej khsy 
rolniczej i żydowskiego proietatyatu fabryczne­
go, Krytycy poalc-syonizmu wskazują na cały 
szereg kraiów, których warunki naturalne tak 
samo lub newet jeszcze bardziej odj owiadają 
wymogom racyonalnej kolonizacyi żydowskiej, 
aniżeli Palestyna (Kalifornia) a pod pewnymi 
względami ją nawet przewyższają —  i pytają, 
dlaczego warunki e k o n o m i c z n e  skieruj, 
w ostateczności kolonizacyę żydowską wyłącz 
nie do Palestyny, a nie do jakiegokolwit 
z tych krajów lub wszystkich razem ?

Teorya poale-syonistów - borucnowców! 
uważająca, iż skoncentrowanie mas żydowskicl 
w Palestynie nastąpi samo przez się, jdko na. 
turalne zakończenie dziejowego procesu trwaj? 
cej migracyi żydowskiej, a negująca w zupełj

* )  U z u p e łn i a m y  o b e c n ie  p u b l i k a c y ę  ro zp oczę teg*  
■wego c z a su  c y k lu  o ż ydow sk ich  s t ronn ic twach  połi tyc j j  
nych w  P o l s c e .  —  R e d ,

K A R O L  R O S E N F E L D

N a  t u ł a c z c e .
(Z (Jrunarra).

Prof. Dr* M ajer Bałabam

K  A L A H O R O W IE .

M ó j  o j cz e ,  m ó j  o j cz e ,  m ów ,  d ok ą d  z n ó w  j u ż  
Na f a l a c h  ł ez  ż y c i a  tak m k n i em y  Wśród burz, 
G dzież  g n a  na s  g r o m  losu , c o  w  d om ek

nasz  p a d ł  — 
I d z i e m y  W ś w i a t !

P a t rz  I m a tu ś  tak p ł a cz e , . i  a ch  ja k  tni j e j  żal., . 
Cóż, o j cz e ,  zm us iło  n a s  m k n ą ć  W m ro cz n ą  dal, 
U ci ek a ć  z  O j c z y z n y ,  za g ó r y  g d z ie ś ,  W las.,.

W y g n a n o  n a s !

Gdzież  w ina ,  ż e  m u s im  p o  c i e rn ia ch  krzy w d  iść, 
Ż e  z p r o g u  W p r ó g  l u d  na sz  m io ta n y  ja k  liść , 
Z  O j c z y z n y  tak g n a n y  j e s t  z ł ym i  w ich ram i— 

J e s t e ś m y  Ż y d a m i !

1 n i g d z i e  o c h r o n n y  n a  z i em i  te j  
W  m g l e  krW< nie w id n i e j e  g d z i e ś  z b a w c z y

nasz  l ą d ?
C z y i  n i g d z i e  O j c z y z n ą  n am  ż a d en  j u ż  kraj  ?

N ie tu n a s z  m e j !

I  n i g d y  j u ż  W O jc ó w  ni e Wrócim s i ę  p r ó g ?  
C g y ż  w i e c z n ą  tułaczką ukarał  na s  B ó g  ? 
C z yż  n ig dy S y o n u  nie b ł y śn i e  k Tąg zórz  ?

c  m  św ita  j u ż  !

• W ?

( Z e  studyów nad rodzinami krakowskiemi.) 
I. D r. S a lo m o n  K aH h o ra . (W iek  X V I).

Ród swój wywodzili z Hiszpani’ : pod 
błękitnem niebem półwyspu pirenejskiego, 
w białej /Calahorzc, ozdobionej licznymi me­
czetami i kościołami stała rodu ich kolebka. 
Czy byli lekarzami już w swej ojczyźnie, nie­
łatwo to zbadać, tyle wiemy, że gdy grom 
świętej Inkwizycyi wygnał ich z nad Ebro czy 
Tajo nad zimne fale W isły , przynoszą sztukę 
Eskulapa i przekazują ją  z ojca na ayna.

Z a ostatniego Jagiellona osiada w pod­
wawelskim grodzie pierwszy znany nam d.ala- 
hora. Z w ie się S a l o m o n  i jest lekarzem 
wielce poszukiwanym. S ław a jego dostaje się 
aż na W aw el i oto Zygmunt August darzy go 
swem zaufaniem i dnia 4 czerwca 1570 mia­
nuje go swym nadwornym lekarzem. Niebył 
Salomon pierwszym żydowskim lekarzem, któ. 
rego opiece powierzali swe zdrowie królowie 
z rodu Jagiełłów  ; już bowiem na dworze Ja ­
na Olbrachta, Aleksandra i Zygmunta starego 
widzimy D r a l z a k a  z H i s z p a n i i ,  a 
także królowa Bona przywozi ze sobą swego 
lejbchirurga (chirurgus reginalis majestatis) S  a- 
m u c l a  B a r m i s u l a n  (Bar Meszulam). 
Samuel był nieodrodnym synem w łoskego re­
nesansu i Jettarzcin dworów włoskich kondio- 
tierów. M iłostki i plotki towarzyszyły mu też 
i do Polski, co się zupełnie dobize stosowało 
do dworu Bony Sforza. Jednym z następców

jego na dworze ki akowskim był d r . S a l o ­
m o n  A s k e n a z y ,  późniejszy lekarz sułtana, 
po nim zaś obejmuje pieczę aad zdrowiem 
ostatniego Jagiellona nasz Salomon Kalahora, 
czyli jak go z hiszpańska zwano Kalifari, Dr. 
Salomon zajmuje się też handlem na wielką 
ckalę, a łatwo mu wielkie czynić tranzakeye, 
ileże w swym przywdeiu ma zastrzeżony wol­
ny od podatków i ceł handel i obowiązek 
stawania tylko przed sądem króla. Sól jest 
specyalnością handlową Salomona ; wraz z kil­
ku spólnikami eksploatuje on warzelnie koło 
Felsztyna, a choć trudno jest konkurować ze 
solą królewską, rm.noto umieją spólnicy dobrze 
sobie radzić, A  ma Salomon dostęp i do S te ­
fana Batorego, Vtó y go w roku 1578 m anuje 
swoim lekarzem przybocznym i potwierdza 
przywileje nadarc przez swego poprzednika 
na tronie. Salomon umi ;ra w roku 1597 i zo­
stawia dwóch synów : M o j ż e s z a ,  seniora 
gminy żydowskiej na Kazimierzu i I z r a e l a  
S a m u e l a ,  uczonego wielkiej miary,*) P ierw­
szy z nich io praojciec linii krakowskiej, w y­
gasłej w roku 1834 na Izaku Aronie Kolh ,ry, 
członku ,,! tomitetu starozakonnych" wolnej i 
ściśle neutralnej Rzeczypospolitej Krakowskiej,, 
od drugiego wywodzi swój ród linia poz­
nańska,

Mojżecż Kalahoia umarł w roku 1622 i 
przekazał swój majątek i tradycye rodowe sy­
nowi swemu D a w i d o w i ,  Dawid p • siadał 
w „mieście żydowskii m“ a p t e k ę  —  jedyną 
aptekę żydowsuą w Krakowie, a może w ca­
łej Polsce. (Comisya lustracyjna „widzi w  skle- 
pie (in hypocaustro) tego niewiernego" flaszki

* )  A u to r  d z io ła  „J ia m ach  Jiarael'1.

i flaszeczki podobnie jak apothekaryuszów vę 
aromatharyuszów katolickich, a gmina zjdow- 
ska w Krakowie pobiera w temże hypol.au- 
strum leki dla swego szpitala i-domu ubo­
gich vulgo H ekdesz, oraz dla biednych leczą­
cych się w domu. Niejasnem było w ulicy 
żydowslJiej, kto ma podpisać receptę, by ją 
„zrobiono" i wydano w aptece Kdlahory, i 
oto na tem tle przychodzi do sporów między 
imci panem Apothekaryuszem a kasą Kahału, 
Po długich, głośnych, a dobitnych perlokw- 
cyach uchwalono w roku i 6^4 po raz ostatni 
zapłacić Dawidowi cały rachunek, z tem za­
strzeżeniem, że na przyszłość zapłaci s.ę tylko 
tę receptę, kt uą podpisze jeden z członków 
Komisyi dobroczynnej czyli Cdaka gdola, Nie 
w icie snąć pomogła groźba „panów radzie.
izby kabalnej" i aby raz na zawsze położyć 
kres nieporozumieniom, ustanawia się ryczałt 
za wszystkie leki pobrane w aptece żydow ­
skiej. R yczałt ten wynosi w roku 1635— 1 14 *
a w latach 1643— 1646 aż 150 złp„ lecz już 
wraz z henoraryum dla samego pana Dawida 
za pracę w szpitalu około chorych Lecz kasy 
kahalne były już w owym czasie puste, groina
żydowska rniała liczne zobowiązania wobec
miasta i kleru i na pokrycie tychże zaciągało, 
raz pc raz rozmaite długi. Z  dochodów gmin­
nych pokrywało się odsetki od tych „suns 
świeckich i duchownych", a dla funkeyonaryu- 
szy gminnych nigdy nie było grosza. T ak  w ięc 
otrzymywał pan Apothekarius tylko bon na 
swą płacę, a z tym bonem musiał chodził p 
mieście, by go u kogoś zbombardować.’) Lec

')  B a t  a b a  a :  D z ie je  ? y d ó w  w  K ra k o w ie  i n  
K azim ierzu  tom I. str. 145  u .

i
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ności możliwość w pływ ania na ten proces 
w kierunku jego przyspieszenia — teoiya ta 
spowodowała, iż naogół nie zajmują się teraz 
poale-syoniści w  Polsce prawie żadną prak­
tyczną p-acą palestyńską Obojętny stosunek 
poale-syonistów do wszelkiego rodzaju akcyi 
palestyńskiej spotęgował się jeszcze w ostatnim 
czasie z powodu coraz bardziej rosnącego bra­
ku zaufania w  możliwość tworzenia czegoś po­
zytywnego dla Palestyny przy panującym u- 
stroju kapitalistycznym z jednej strony i wiara 
w zbliżającą się św iatową rewciircyę socyalną 
Z drugiej. Na ostatniej konfereucyi krajowej 
poale syonistów w  Polsce nawet reprezento­
wany był dość liczebnie kierunłk, domagający 
się wykreślenia z programu poale-syońskiego 
punktu palestyńskiego, ponieważ punkt ter,, 
jako minimum s o c y a l i s t y c z n e g o  pro­
gramu poale-syońskiego staje się zbytecznym 
wobec urzeczywistnienia programu -msxiroum

s zaprciwadz ema ustroju(rewclucyi socyainej 
socyalistyoznego).

Nadzwyczaj oryginalną formę przybrała 
teorya palestyńska u poale-sj-onistów-komunistów 
w Rosyi. Nie mogą oni, rzecz jasna, twierdzić, 
iż anormalność ekonomiki żydowskiej będzie i 
w przyszłości istniała przez długi czas i żmu­

do ciągłego emigrowaniaskiesi masy zycJow 
— skoro uważają, iż w łaśnie znajdujemy się 
ju ż  o b e e n j e  w  okresie światowej rewolu- 
cyi socyidnej, nie dującej wszelkie anorm iności 
czy to socyalne czy też narodowe T o też 
powstała wśród nich zupełnie nowa teorya 
palestyńska Emigrscyę proletaryatu żydow­
skiego do Palestyny uważają oni 2n misyę, 
polegającą na krzewieniu idei „dyktatury pro­
letaryatu" na poblizkim W sch jriz ie , czem też 
jedynie uzasadniają punkt palestyński w swoim 
programie

Zupełnie odmiennym jest stosunek do 
P alestyny u poals-syonistó w amerykań­
skich. (U dział w  tworzeniu legionu żydów 
skiego cSla Palestyny), Ruch poalesycński 
w Ameryce wymaga jednak bardziej szczegóło­
wego omówienia i wykracza poza ramy ni­
niejszego artykułu.

Poale-syomści byli pierwszą partyą żyd , 
która stwierdziła i zb * ciała naukowo przyczyny 
anormaln j struktury ekonomicznej Żydów, 
W  odróżnieniu od ,,Bundu“ podkreślają teore­
tycy poale-syońscy, iż Żydzi różnią się od 
innych narodów, wśród których żyją, nietylko 
pod względem kulturalno-językowym, lecz także

Do niedawna jeszcze dyskusyjna, przyj­
muje ky/estya j ę z y k o w a  n poale syonistów 
cn az  to bardziej charakter wyłącznie jidyszy.. 
styczny i to nie tylko dia golusu, lecz także 
dia Palestyny.

Bardzo żywo omawianą jest w  ostatnim 
czasie w krajowych organizacyach poaie-syoń- 
skich sprawa -dalszego udziału w pracach pa., 
lestyńskich wszechświatowej organizacyi syoó- 
skiej. Poale-syoniści w Polsce, coraz bardziej 
stroniący od wszelkiej współpracy z nieprole 
taryackiemi organizacyami żydowskiemi, zajęli 
już i w tej sprawie zdecydowane stanowisko, 
żądające zupełnego zerwania z wsz chświato- 
wą organizacyą syońską i odwołania reprezen­
tantów poals-syońskich ze syońskiego komitetu 
akcyjnego. (Poale-syoniści amerykańscy dotych­
czas jeszcze biorą udział nawet w k r a j o- 
w  y  ę  h konfere.ncyach syońskićh).

W  ostatnich dwóch latach organizacya 
poalc sycńska w  Polsce znacznie wzrosła. O- 
becnie dochodzi ilość robotników, zorganizowa­
nych w związkach zawodowych, będących pod 
kierownictwem organizacyi poale-syońskiej. do 
.‘14 000 W  Sejm ie mają poale syoniści jednego 
posła, wybranego na C hełm szczyżn ie: dra
Schippera. Głównymi przywódcami poale- 
syońskimi w Polsce są obecnie ; dt. Schipper, 
J.irblum, Rafałkes, Zerubabel, Juris i inni,

W  W  arszawie i na prowincyi koncen­
trują się poale-syoniści głównie około t. zw , 
, ,A ;bajterhajm ów“ (Strzechy robotnicze).

Centralnym organem organizacyi poale- 
syońskiej w Polsce jest „Arbajter Cdjtung", 
wychodząca 2 razy tygodniowo w W arszaw ie. 
Po za tem wychodzi tygodnik ,,Q er Jidiszer 
A rbajter" we Lwowie. Centralny Komitet 
poale-syońskich orgsnizacyj młodzieży wydaje 
również w łasny organ w formie dwutygodnika.

j e ch ie l  Halpern.

5 5 K . a r m e n u . ‘
P ism o d ia  dzieci żydowskitłr.
Skarżył mi się niedawno jeden znajomy, 

ze wracając z podróży, nie mógł dziecku sw e­
mu — siedmioletniemu chłopakowi przywieź/ 
żadnego upominku „Bo w idzi Pan — powia­
da —  wszedłem, był do księgarni i chciałem 
kupić mu bajkopisy jakieś, ale niczego dobrać 

wyciągają z tego odnośne I nie mogłem. B yły to albo już rzeczy, tyle ra- 
amowe. Stw iernzam o.m zy słyszane, ze j dziecka więcej zająćby nie

mogły, alboteż za trudne opowiastki dla tak 
młodego umysłu." I słuchałem tych żalów — 
i zaradzić im jakoś trzeba było. T ak  jest ! 
Dziecko żydowskie — golusowe ma otoczenie, 
które w ciężkiej walce o byt codzienny mało 
potrafi czasu znaleźć, by swe serce otworzyć 
przed niem —  i dać mu ideału trochę, jasno­
ści i radosnego zadowolenia, A le  przecież 
zw yciężyła miłość do tego co nam najdroższe 
było, jest i być powinno c.o s ieczn ie  żyje, 
w czem się odradzamy daleko lepsi i piękniejsi, 
niźeśmy sami wówczas byli — miłość do 
kwiatu narodu naszego^ do tych pączków 
przecudnych, z których silne mają kiedyś w y­
róść konary —  miłość do dzieoka l

Leży przedemną pierwszy zeszyt „Kar-

ekonomicznym 
• konsekweneye programowe. Stw ierdzają 

w  pierwszym rzędzie brak proletaryatu fabrycz­
nego u ZL.ydów. Brak klasy rolnej uniemożliwia 
Żydom wobec emigracyi ze wsi do miasta 
wytworzenie proletaryatu fabrycznego. W alka 
klasowa, prowadzona w społeczeństwie iy -  
dowskiem na wzór krajów z ustrojem nawkróś 
kapitalistycznym, niszczy rękodzieło żydo skie, 
a nie daje przytem mnożącym się wskutek te­
go bezrobotnym możności dostania do fabryk. 
W alka klasowa na ulicy żydowskiej musi przeto 
przystosować się do specyficznej struktury so- 
cyalnej żydostwa.

Należy jednak zaznaczyć, że w  praktyce 
działalność poale-syonistów na polu ekonom cz- 
nem niczem zgoła nie różni się od działalno­
ści „Bundu".

to było jeszcze niczem w porównaniu z tem, 
co się działo w  roku 1648, gdy Chmielnicki 
ogniem i m eczem począł niszczyć Rzeczpo­
spolitą. Setki i tysiące wschodnich Żydów u- 
ciekało na zachód, zostawiając sv\e mienie na 
pastwę wroga. Z apełn iły  się ciasne ulice mia­
sta żydowskiego na Kazimierzu uchodźcami ze 
Lwowa i innych gmin wschodnich, ludzie nie­
gdyś bogaci, musieli tu na obczyźnie pukać do 
dobroczynności publicznej”, a starsi Kahału co­
raz to bardziej się zadłużali, by pomćdz swym 
nieszczęśliwym braciom.

Wkrótce przyszła katastrofa i ra  sam 
Kraków oraz na inne gminy zachodnie. Po 
napadzie kozacko-tatarskim na wschodnie ru­
bieże Rzpltej przyszedł najaz-* s z w e d z k i .  

,-Bez dobycia miecza Zajął o, a r o 1 G u s t a w  
- całą zachodnią i środkową Polskę i poprzez 

W arszawę ciągnął na Kraków Żydzi wielko­
polscy odczuli srogość a nawet bestyalizm tego 
wroga, wkrótce mieli go też poznać Ż ydzi 
krakowscy. Dnia 26. września 1655 zajęli 
Szwedzi przedmieścia krakowskie i rychło 
wpadli na Kazimierz, by stąd przypuścić atak 
do miasta. Okropnie srożył się miecz W itten- 
I erga w „mieście źydowskiem". Plądrowano 
trzy dni, a w synagogach t. j. u/ bożnicy R e- 
mu i v „starej" umieszczono konie. Ludność 
Kazimierza uciekła do Krakowa, wielka jednak 
liczba Ż yfó w  zbiegła aż na Morawy (do Ni 
kolsburga) a stąd do W iednia W e  W iedniu 
zamieszkał też przez dwa lata rabin krakowski 
Abraham Jozue Pfeszel wraz z rektorem Je- 
sziby Chaimem Buchnerem. W  Krakowie bro­
nił się przez krótki czas Stefan Czarnecki, 
lecz gdy w idział, że obrona niemożliwa, kapi­

tulował, zastrzegłszy sobie wolny odwrót. Od 
strony Kazimierza weszli Szw edzi do Krakowa 
a przez bramę Flonyt ,'ską w yszły  wojska pol­
skie, wyłupiwszy prz I wymarszem skf py i 
składy żydowskie,

D wa lata trwała okupacya szwedzka i 
przez ten czas współzawodniczyło mieszczań­
stwo z klerem i szlachtą w  wysługiwaniu się 
wrogowi, ale gdy wróciła armia i w ładza pol­
ska, głośno i cicho oskarżano jeno Żydów o 
popieranie Szw eda. Jan Kazimierz dał wiarę 
tym pogłoskom i „darował całą gminę Żydów 
kazimierskich swym wodzom : Lubomirskiemu 
i Korycińskiemu (Łańcut 21 kwietnia 1656. ‘) 
i K ahał musiał drogo zapłacić, by ten akt 
łaski królewskiej unicestwić. Również i inna 
sprawa drogo kosztowała gminę krakowską. 
Wśród różnych „darów" królewskich była tak­
że bożnica Izaka JakóboWicza, która przypadła 
kościołowi Sw . Jadwigi na Straclomiu, 1 znowu 
musi K ahał głęboko sięgnąć w kieszeń, by 
świątynię swą uratować -j Po wielu trudach 
ocaioao świętości, lecz nie umniejszono niena­
wiści ludu i kleru ku Żydom i na tem tle po­
czynają się w  Krakowie pogromy, z których 
pierwsze dwa w latach 1660 i 1664 stanowią 
wstęp do trzeciego, ba.dzo krwawego, w roku 
(682.

(C . d . B )

*) A rch iw um  g łó w n e  w  W a r s z a w ie  l M e tr y  h a  k o ­
ro n n a  lotn 1 9 5  s łr  2 j 9  (.B aw sont D y p lo m a tu y u ? ! N r. 2 5 5 - )

menu" — winnicy naszej — pisemka ilustro­
wanego dla dzieci żydowskich.

Nie powiem za dużo, jeśli wydawnictwo 
myśl całą „czynem" nazwę.

T ak  —  to jest pełny czyn i
Trzeba tyle samozaparcia się siebie, tyle 

zapomnienia o tem, co jest i co się dzieje, 
tyle poświęcenia prawdziwego — by módz 
w  duszy swej szukać za skarbami, które tam 
uktyte drzemią, a które iskry mają rzucać w  na­
szych dzieciaków, by w duszach tych mło­
dych, nieskażonych jeszcze, łunę radości roz­
palić. Redaktor pisemka, dyrektor Michał, 
Brandstatter, daje zupT ną rękojmię założonego 
celu. Jeśli nii czasem, tu i ówdzie, słów parę 
rzekł, ż? życie całe marzył o tem, jakby dać 
dziecku żydowskiemu to, czego mu dotąd bra* 
kło, a na co u innych zazdrośnie patrzeć mu­
siało i równocześnie w ątp ił, czy potrafi w y­
wiązać z myśli i ideałów  swych czyn — to 
„Karmenu" jest nim właśnie 1 „Dary" obiecuje 
milusińskim — opowiastki kwiatów, strumyka, 
dębów i wiewiórki, w ogród chce ich wpro- 
Wadzie słoneczny. R ea chce w  wierszyku 
swym uczyć ich miłości do słońca, do zaba­
wek, do wszystkich ludzi, bo nawet do cier- 
niów róży — obiecując zrozumienie w  przysz­
łości. Heuryk Lilien opowiada o „Radosnej 
szkole", Karin M ichaelis rozciekawia i zachwy­
ca zarazem, pokazuje cel, do którego dążyć 
chcą wychowawcy naszej młodzieży. Bajka o 
„Gwieździe i lilii" — chce też tylko między 
dziećmi oddychać i z nimi jej tylko dobrze. 
„Co Z wi miał w  kieszeni ?'* czaruje uśmiechu 
pełne kaskady na usta czytelników malutkich, 
a „Śpioch zaczarowany*' da obrazek opowiast­
ki chińskiej, która dużo ciekawości w nich 
rozbudzi. A le  nie tylko o tę stronę duchową 
dbała redakeya. „Lekcya gimnastyki na w y­
cieczce z objaśnieniami" jest rozwiązaniem 
kwestyi fizycznego wychowania młodego iy -  
dowstwa, bez szablonu i bez komendy,

W ydaw ca „Karmenu", Dr. Izrael Munzer 
zdaw ał sobie dokładnie sprawę, że kiedyś — 
daj Boże jak najrych lej! —  przecież odrodzi 
się duch narodu w swym ojczystym, prawdzu 
wym, własnym języku. I zgrupował szereg lu­
dzi, którzy po hebiajsku, po naszemu, z szpalt 
pisma do dziatwy mówić potrafią, M eier Char- 
tiner będzie jej opowiadał o św ięcie kaidem  
i jc-go znaczeniu i wypowiada w  wierszyku 
swym nadzieję, że „W innica nasza" słodkie 
nieść będzie grona. W  „M idraszu" czytamy 
już o tem, dlaczegoto nad liściem palmowym 
i wierzbiny gałązką, to znowu nad hadassą 
lub etrogiem dziecko żydowskie modlitwy swe 
odmawia. Uri Z w i Griinberg w poemacie „O 
moim dziadku" tłumaczy istnienie Boga 
w  wszechnaturze. Doskonała przeróbka opo­
w ieści autora niemieckiego Piotra Roseggera o

właśnie jego teoryi uczyniono niedawno nastę­
pujące dośw iadczen ie:

W  więzieniu w  S t. Quentin wykonano 
wyrok śmierci przez powieszenie na niejakim 
Tomie Bellonie. Natychmiast po śmierci ska­
zańca odbył pewien lekarz sekcyę trupa 
z ciała zmarłego wydobył pewną ilość komó­
rek nerwowych, które zostały natychmiast 
przeszczepione na innego więźnia, starca 60- 
letniego T e komóiki, przeniesione z młodego 
organizmu, wedle nowej teoryi dr Woronowa,
i przeszczepione natychmiast na organizm,
wracają starcowi młodość

Niedawno podczas swego pob, tu w  P a­
ryżu udzieli dr. Woronow jednemu z dzier.ni- 
kąizy paryskich kilka wyjaśnień co do swej 
teoryi.

—  Istnieją -  - rzekł dr, Woronow 
w naszem ciele komórki twórcze n.-szej s iły , 
naszej mocy, naszej młodości. Odkryłem je 
w ciele ludzkiem i zapewniam, że przez prze­
szczepienie ich można starców zamienić w mło­
dzieńców. Starcy, mający już ?0  lat. powrócą 
do swych najpiękniejszych lat 35-cn.i O dzy­
skują prawdziwą młodość, młodość intelektu­
alną, młodość fizyczną, zupełną młodzień 
czość.

Nowe odkrycie dra Woronowa jest w c 
kresie eksperym estacyi i doświadczeń. Gdyby 
jednak odkrycie to było faktem, stworzyłoby 
ono nową epokę v- życiu ludzkości. Eleksir 
wiecznego, czy odmłodzonego życie, stwarzał' 
by nowe niesłychanie ciekawe normy życi 
które mogłyby stworzyć kompletny przewrót 
w życiu ludzkości

NADESŁANE
Za rubrykę tę redakeya nie cdpo-.via.ta.

Oenfa F lu ss S a lo m ea  F eusr
Przemyśl 

zaręczeni w listopadzie 19192 MO

F ela  PisfFfltig llM Shdin Ernmer
Żarówka Jasło

2345 zaręczeni w listopadzie 1919

Tonią M u & o m lfz
Zakliczyn T  uch

2 136 zaręczeni W listopadzie 1919

Eniia Rosenbaum
W iedeń 

2363 zaręczeni w

S z y k a n  U n gsrl

istopadzie 1919

„Janie K.oguciku" dopełnia treści numeru.
Prócz tego zamieszczono kronikę nowości pa­
lestyńskich, zabawy dziecinne, w części pol­
skiej zagadki i łamigłówki oraz wyjaśnienia 
trudniejszych słów hebrajskich w  tekście uży­
tych, licząc się z niezupełną tegoż umiejętno­
ścią jeszcze u młodzi naszej. A le  „wierzymy, 
że niedługo napiszą nam /nasi przyjacie le : 
„Czytamy i mówimy wszyscy po hebrajsku." 
— pisze redakeya.

Jeżeli dodamy, że technicznie, dzięki
wielkim staraniom wydawcy, przedstawia się 
gazetka bardzo korzystnie, 'drukowana na bar­
dzo dobrym nawet papierze o objętości 16 
w ie lk ich . stron, ilustrowana i zaopatrzona, 
skromną ale stylową okładką —  to dumnem 
być może śmiało wydawnictwo na sw e dzieło.

Ż yczyć jedynie wypada, by niestrudzona 
praca wyżej wspomnianych należyty odgłos 
znalazła i uznanie —  a więc niepowinno brak­
nąć dziecka żydowskiego, któreby „Karmenu* 
nie czytało. Rodzice wdzięczni będą za to,
a mali — ci im sami już powiedzą, co im
dwutygodnik ten daje i czem się dla nich stanie.

Jestem pewny (że nie będzie się teraz 
mój znajomy użalał na brak podarku dla synka 
swego.*)

Lwów, 14 listopada T919.
D r. Z y g m u n t  V ogeł fa n g er ,

S a la  R assnb lu fli F faur/sy fóehrl
Rytonisk koło Bochni C iężkowice k. Iarn o w ij 
2369 zaręczeni w listopadzie 1919

I ir a e l  Cpm lnttz Ł sa B lrm ann l
Radymno Przemyśl

2374 zaręczeni w listopadzie 1919

Jakó b  F.flas
Błażowa

12-27

O siio ra 3p fun r|
Korczyna

zaręczeni

Ł ?cn  Ł lsh tln gc r Kraków Sda S u f f s a n n l
2350 zaślubieni w listopadzie 1919

S ek le r  E lias
Dukla 

2355 zaręczeni w

fió z la  Sch u .il
Oświęcim 

listopadzie 1919.

is f t l  ftebbuhn F.brabam L ab in l
Rzeszów Bielsko

2347 zaręczeni w listopadzie 1919

M c U , koronna tom 19 ó ęłr. 145 .

a  z e  ś m i e r c i ą .

Dawno już wielu uczonych, tak biolo­
gów,. jak i psychologów, wypowiedziało zde­
cydowaną walkę starzeniu ąię i śmierci. Bada­
niom w tej dziedzinie poświęcił sw e życie 
znany biolog Mieczników, a zachęcał ludzkość 
do wytężenia swej woli w  tym kierunku po­
godny Amerykanin Prentice Mulford- Obecnie 
doświadczenia zmierzające do odmłodzenia ze­
starzałego organizmu ludzkiego w eszły’ na cał­
kiem nowe tory, a to dzięki badaniom znanego 
już dzisiaj uczonego dra Woronowa, W  myśl

*) O m ó w ie n ie  d w u ty g  dnika „ C a f .u i im " -  p tzezna 
czon ego  d la  s ta isze j n ieco  m ło d zie ży , za m ieścim y p rz y  
n ajb liższej ip o a o b n o ic i. —  R e d .

W szystkich towarzyszy i znajomych za I  
wiadamiamy, i i  zaręczyny nasze odbyły się| 
w  Tarnowie w listopadzie 1919.
2376 Pinkas Gliick i A dela G oldl

Z  okazyi zaręczyn p. BÓSl Hći UbSi j l  
z p. jd rió j'5 'il Ł tc lic ilfrs iin dcn i serdeczniel 
gratuluje
2 3 (6  Adolf Kleinberger|

Z  okazyi zaślub n p, flsłliy RbŻy Billll 
p loułlsa z p. S la iK sJa sc ia  Imlc-tem życz^ 
szczęśliwej przyszłości
1218 Ohrenbacho\^

Z  okazyi zaślubin p B ra fl03 Brat! U51 
z p, L są  EJeinrelJÓdJjią gratulują serdecznie
2363 Ohrensteinowie z Krakowa!

Z  okazyi zaręczyn p. F afii ZttllEkl 
z Rzeszowa z p, OoilifiSCbSfSfil z Frysztaka] 
ccrdecznie gratuluje 
2375 Kuzynostwo Penner z R zeszow al

Z  okazyi zaręczyn mojej najuk. siostry!
B sbory z Leżajska z p. E zlaszsm  S an d b a i I
hiSITl z Lubaczowa serd, gratuluje 
2360 Izrael W einm anl

Z  okazyi zaręczyn p. JafcÓba AflaSI 
z Błażowy z p. CchOFą S p rillig  z Korczynyl 
serdecznie gratuluje i w iele szczęścia życzy 
1226 Sam uel M . W allach, B łażow al
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Kowe^c Dziennika.

M a s z y c a  d o p i s a n i a
,Coir irercfal" użjwasa, leez w dobiym stenie do 
sp izedtn la. Zglc--e a p td  , Masajjhł** do AtJffi. 

 ___________ N ow ^B ł lennika. 2339

P eszek ije  się 50 R ekfM c
obznajcnóonych a rzyclcm tia n  ss^ysle. Zgłask 
Się należy w P * .«»;•«< hrer, T rw ftzjttw ifc Korfek- 
cy jtem , Kraków, św. # a rłe  35. raęó z j godziną 

10—11 p r  edpoł. 13K

SamorfirfBa ź j d m t o  w  CJ.ssie.
Z u rych . (Te!. wł.) Żydowska Cen­

trala prajoa a donos!, Ż9 w Odessie utwa=- 
rzył się pułk żydowski, złożony z 2 tysięcy 
ludzi, celem ccferomy ludności żydowskiej
w  mieście.

i ŁodeBd:rfl będą dziś 
przesłuchani.

Wiedeń- PAT. Biuro kor, donosi 
z Berlina.- „Lokalanzeiger* denosi, ź t  
przesłuchanie Hindenburga. i Luden- 
dorffa przez keraisyę śledczą nastąpi 
dopiero we wtorek.

WczesBi zima u Eireple.
WIEDEŃ. PAT, Biuro kor. donest 

z Berlina: Z gewoćr slerstannej śnieżycy 
był jdsrUu aż do wczoraj połućiia bez 
środków komunikacyjnych. Dopiero od po­
łudnia rozpoczął się ruch uliezny wewnątrz 
miasta, natomiast w okręgach zewnętrznych 
nie można b ło i dalsiaj podjąć ruchu. 
Dowóz towarów keltam i był bardze mały, 
ponieważ pociąg utknął w śniegu w pierw­
szej linii ucierpiał dowóz ziemniaków,

WIEDEŃ, PAT. Biuro koresponden­
cyjne donosi z Paryża dnia 16 bm.: Śnie­
życa w Paryżu, a w szczególności W  pół* 
noc-iej Francy!, trwa dalsj. W  Paryżu jest 
śrieg wysoki ua 20 em. W  Dijon musiano 
zastanowić rueh tramwa j owy.

Teatr Juliusza Słowackiego.
„Powodzenie", Komedy z w 3  ch nktach 

A IfredeĄ Testoniega,
» Powodzenie* nie sdebyło powodzenia. 

Gdy przybytek Mełrtmeuy przy uL św. 
Dncba złożył rfadki peklou Muzie zachodnio­
europejskiej Ir.ltuzy, wyarał zamiast rzeczy
0 wysokiej wartości artystycznej sztukę 
marną.

Gdyby Tcstenl peprzostał na I. akcie, 
wyszedłby z L.r->r*«a, Im  ton akt stanowi 
dość zgrabną ssłeść, której nie brak 
dowcipnej pointy, ale autor »Powodzenia* 
przypomina mówcę ebm n koyjnego, które­
mu klub każe aćw ić trzy godziny, gdy 
jednał oratorowi temat wyczerpał się w 
ciągu pół gochiay, nacina sobie wyobrazić 
w*r jego zakłopotania. W  takiem właśnie 
położeniu znajduje się p. Testom), który 
wszystko nieemsl z krepkami i przecinkami 
wypowiedział w I-szym akcie — w dwóch 
ostatnich akcyi już nie ma, powtarza się
1 ru iy, tembardeiej, że w każdej scenie 
odbiła się wysiłek mózgowy antera, by 
jakcś trzy akty sklecić.

Testccl wyprowadził w >Powodzeniu* 
odwieczny trójkąt małżeński, ale tego okle­
panego tematu ais eświctllł żadnym no­
wym rrfl*ksera. Dr. L«»batui w krytej 
O cróźce upaja cię w wyskerce peza pery- 
ferye miasta wdziękami czarującej żsny 
prezydenta miasta, alworzcr-ego na rogate, 
Z pcwcću wypadku I zran!en5;i ręki w y­
dobywa wuzpthsfeeeny n porter dziennikar­
ski małżeńską oskupaekj lekaraa na wierzch. 
Cna rodzina p. dektcia gotowa zlyneho- 
wać nikczemnego fcu^zoSoinikfi, gdyby rfe 
plotka, ie  u jeg@ beku była... dystyngo­
wana księżna Graziella — takie »powo­

dzenie*, selerdc-re*n sławy okrywające dotn 
majera Pn?fSiegr, c-Urtkw  ̂ ctcczenir. Tc 
jeft pcć*< że tietw rzegc ak.tw. A  cóż w II. 
i III. zkcie ? K słęźt»s. 1 lekarz Igrą dr, 
sieb e w upojeniu zrryełcurem (niezte t> 
głownie prza rcerą), ?.ls c;)a rćmlciiy 
znów era ma »powcdztnie« i to podwójne, 
f nw-wiem irlłcnifca jej idzie; na korto p 
Hcrtenzyi, a nadto dc prowadza piwa^nir- 
nycb it iłżcrl ów do ideuJrej zgc dy,.. W  
tem mir'scu kurtyna sp; da — IV. aktu 
(rren sdisćy irałzeńikkj z p. trefektewą) 
i V. aktu (cHĆztłcstwo z p. prt kuratcrcwą) 
rulcr jesfc"e r-ie napisz ł.

Pcatrcfe Tester iego pczbawl* ne są 
wsreikiego pfjcbcJogicztrgo w]ciercva  
n!a, kobiety są (nów-iąc ję; ykirm Berenta) 
zparf f ań*l o wysztrczcicr ar, >|ęs5 o  geście 
królewien*, a!e mestety bez Istotnego 
życia.- z mężczyzn ućstrą rylwetką jest 
Dr, Lcmbardl, choć niewa.tpllwie rozćiwięk 
stanowią dyalegi lekarza z księżną, który 
nieraz mówi w tej realistycznej kcmećyi 
bujnym kwiecistym językiem rycerza śre­
dniowiecznego. Sztukę, uwzględniając na­
wet obecny ensemble pierwszej sceny, za* 
grana poniżej przeciętrcści. Zwycięsko 
wybrnęli re swoićh ról pp, Nowacki, Miar= 
czyński i Orwid. Per^cnal żeński grał ua 
cgół bardrc słabo. 'Wystawa była staranna,

X*

Z sali koncertowej.
I r n u y  O yg ss .

Śpiew Dygasa ms. zamsze nieprzeparty 
urc k i to bez względu na to, jakiekolwiek 
bedą subjektywne kryterya estetyczne słu­
chacza. Jego głos tenorowy wchłonął w sie­
bie wszy.tko, co najtumlenniejkize wyszko­
lenie przyrcdzcnych właściwości dtć może: 
Zupełną pewąość lntonacyi, tony wysokie 
niedyssc cujące, tak czyste, jak się to u te- 
norów rzadko zdarza, terbnikę głosu poko­
nującą z łatwością najszybsze tempo. Niskie 
tony Dygssa wydobywają się z klatki pier­
siowej poparto tak głęboko regulowanym 
oddechem, że zyskują ciepłe brzmienie i 
zmysłowy czar. Przytem co z*, naturalna 
emlsya głesu, jakie eteryczne pianissimo, 
jaka wytrąwność frazy!

Na program kcncertu złożyły się jak 
w reku zeszłym w przeważnej części 2 
pleśni z sryaml w pierwszym 1 ! statalm 
numerze pregramr. To hołdowanie zasadzie 
— >raczej pieśni, jak wyjątki z oper na es­
tradzie* — ma tę zaletę, że artysta l słu­
chacz mają do czynienia z utworami skoń­
czonymi w fermie i nastroju a nie >z wyim 
kami* z cper, w których często treść dra* 
matyczna żąda kestyumn i pozy — niemo­
żliwej na estradzie.

Interesującą nowością była arya W a­
cława z »Maryl* opery Statkowsklegc, któ­
ra w ubiegłym sezonie letnim święciła we 
Lwowie tryumfy, dla zalet melodyl, har­
monii i szlachetnego charakteru całości. 
A ryę Wacława śpiewał Dygas z animuszem 
i dykcyą wprost idealną.

Pieśni polfkle 1 rosyjskie miałyby w 
Bygasse znakomitego leterf rot^łora, gdyby 
cle udzielające .ię przekonanie, że artyeta 
nie zadaje ssbie z niemi zbyt wiele trudu,
1 nie wkłada w nie tego ujęcia k przejęcia 
się, na któreby artystę stać było. F. S.

_ Z  pow odu  przerwy w połączeniu  
teiefonicznem  z Warszawą nis. otrzy­
m aliśm y depesz PATa, ani własnych 
w iadom ości telefon icznych .

Z G R Z Y T Y .

Sfltoja CncyMcpedya.
S. Litera C ;

C Z Ę S70 w m iei«ie n ie ira  chleba 
CZASEM niema także btłek,
CZAJKA — ptak, co nte należy 
Ni do wróbli ni jasLćkk

CHŁCP odrazę ms do teren,
Bowiem pełne ita Ich Lnble,
CZARNf GIEŁDA — jriz le na marki 
CHĘTNIE ci z ac ien ią  kuble.

Ż\d jest CIERNIEM w nodze,
CUCIĆ trzeba efeów m iasta:
Pod ku pfdiem c*łej presj- 
Bujnie CHWAST Ę śjscte wzrasta.

CAŁY BUT 1 tETNAR W Ę G L A  -  
D^u nteścigS^ ;d.-s!v,
W CIUCIUBABKĘ Sejm zposi^r-l 
B?v;i *ję już roczek csły.

CHLEB pow sztdri z I on^nyenfn. 
Msięistiackicb płód wpp; cin,
Robi z klajeliH się i gils y,
Z wiór, otrębów, no > . iiocfn.

K o r m

' K re t  16 łipt?$}ć8.
W - Ib?v s  H slsw ą i  s(Rakvi-.<T>?- Z rorzet. 

kł «ri- bn-. i .z p e rz r f  v  K»ł#*wie czttłainożó prń 
aiwewy Utząd v-ni;| z l - c t y a ' i-s re k u b e ją  j*k« 
cddzirł C eetu lne^c Pafstw , U n ęfu  v tik i z lich- 
^ ą  ł srektlae.yą w kkarerawie. Liura Urzędu tfgo 
o><e»zt.rą i ę w prłtcu Lsiisth?- przy pi. WW. 
Sp iętych  t. 6 gedz, e r ięd . f d P —1 pisedpcł. i 
c d 4 —7 j- op.

Dc .tirreru  ('z!a? 'aT  Urz^cu v . lk i  z  lfcb«s 
i r p d i l i c y ą  w K?złowit a t lrż y  , jz c ch .d z iiU c 
llrkwte I jp  ib t y l  t t  t r f fn e  ts ł t j W akpolsk. 
w zzytik liri legtlcym i rpesobas.'!, a więc w td*w ^- 
nfe peryfywDjtfe zg irąd icń  o Ik rń ltrrz ek »p e fc :e 
faw rzjir-, jtk  r icn n lc j śl«Ć2tw® f ścig?nie licfcwy 
I ip - lu ln t j i  i wfjMidzfrłrnie w tym względzie z 
; ą  szr i i innemi w ‘sd jf* t .

C kw ikw o rż  do zcpfinego zcrgmlzcw znit 
Urzędu i jege  e k s y c z jt ir  dzTl.Incżć Urzędu c» 
g s s ie rrć  s< będzie do cbręku ne. KiaHowal naj- 
b liż izej c tc licy , craz ważnie - zyt^ otclfricycb  
ratejicoł ości i rentrów przcm.-hbi dlswych i ty 1! o 
do piacy wywladcwcrej i śiedest). Pubilcznctć 
zechce wa własnyB inteiesie przj-jść z pomocą 
Urzędowi walki a  iicbw ą  i spekulacją w jego p :.-  
ry  i e każcyis wypadku licliwy czy spekulacyi 
d o a .s ić  U r.ędew i w gedzfcs th  r a  to przezcacze- 
s j t h  td  9—12 w pół. i «d  4—5 psp., a w wy- 
fŁdka (k  nieclerpiącycb zwłoki nawet i pcza ten l 
gcdz-m iri.

P ę c a k  I t h t c b  nr bieżący t jd z ic i. M. biuro 
aprewr. zsw ird ,m ’a, że w bieżącym tygodniu c- 
trzyu a ludność po 16 dkg r a  ceefeą pęczku w. ce­
nie 5 K £§ b za 1 kg ca 52 edeinak mączny .egl- 
tymecyi zbiorowej. W  tym celu mają i lę  zgłosić 
w co. binize aprsw . właściciele uiIzeowiecych 
s t le fó w  rejsn . we wtorek 18 bat- pe edofdr asy- 
gaat. K anssny zaś z dyspozycjam i W ydz. a pro w. 
Deiegatuiy (Radziwiłłowika 8)

W ntjbbższych dniach nadejdzie szczupły 
transport mąki chlebowej, z korcem zatem 1 e ią  
cezo tygodnia wydadzą piekarnie pektwę racyi 
rkiebz. kenty agentów egn tj. po 50 dkg na głcwę.

S p r t s d s ż  eubr* o lla  c h o ry c h  I d s i e d .  
Magie .i i zawiadamia, że ed dnia 18 bm. sprze­
dawać będą sklepy Jawornickiego, Szarikiego, 
Sikorskiego tPodgórze) 1 Eremów icaft ol. Kra­
kowska 28, cukier żółty dla ckc iyct na knpo&y 
listopadowe leg tynacy j dodatkowych po 3C0 g 
ua osobę w  cenie po 4 K za 1 kg, zaś o d d a la  19 
liatepada wydawany bedzie w lk lep^ch Jawern.n- 
kiego, Szaraklego 1 Sikorskiego cukier biały dia 
dzieci do lat 6-cic , ówn eż na kspeny listopadowe 
legityir&eyi dodatkowych po 306 gr. na osobę 
w cenie po lił K za 1 kg.

Z m ie j s k ie !  k o m is y ! ( e s t r i  lit e J . W czan j 
odbyło t ię  poiiedzeaie kem isyi teatraln ij pod 
przew. wiceprezydenta Rriiego, aa  ktćrem roz­
patrywano szczcgśtcw e pedrnie filii z * ia z lu  ar 
ty itew  obu ieatiów  niejakich i orkiestry testtn 
powszechnego o przyznanie w s2jstk in  bea różni­
cy po Brt K n ie s ię c rn ij tyinłem acdatkn drożyź- 
n iic rgo . Komisy, powzięła w tym kieruaLs b i ę 
tu jącą  uchw ałę: Z pcwcdn Iradnych s-osunków 
finansowych gminy i emisyn teatralna nie może 
przyjść z r r  j s i  e s  aa radę nr. o przy zran ię ar* 
lysicu i j e  560 K miesięcznie tf tn len  doi* tkudro- 
żyźcianege. Natomiast celem przyjścia t  pomocą 
najbardziej potrzebującym jrscow nlkem  obu te* 
atrów miejskich, kemiaya wzywa pnzyćyum  mia­
sta , by wnpćlaie a dyrekeyani obu teątrów i po 
poro2nct’eniu z prezydyzmi obu filii związku ar- 
^ itć w  opracować szczegółowe w n leik i, które 
przedstawlcne będą s tk e ji skarbowej 1 radzie a ,  
W końcu komisy a zatwierdziła szczegółowy re ­
pertuar obn teatrów niejakich na drngą połowę 
listopada i grudzień 1919 r.

Z g rK B O d z cn le  p o n i e w e t w .  W czora 
wieczorem odbyła s ię  zgromadzenie koła miej* 
scowege Związkt praccwnlkó * pocztowych, na 
którem delegaci keła *tp. Her ta', i Kórnicki złożyli 
zebranym sprawozdanie a ebr d z jizdu  delegatów 
wszystkieb kół miajacowych Rzpl., odbytego w 
W arszaw ie w dniach 1—3 bm. Zjazd obradował 
nr.d sprawą zatwierdzenia statutu erg., de którego 
minisl srstwo poezt nieprzychylnie Pł-  odnosi. Do 
piero Interwencja n Nacznoika Pańsiwa śŁt.y 
stan?r na stanowisku organizacji zawodowej', 
przyepieezyła tę spmwę. Delegaci przedstawili da 
lej ztbranym postulaty zjasdu ro do oddania w 
ręce pracowników jecz ton ych  centralnej koepe 
ratywy aprowizacyjntj, będącej dotąd w rękach 
ministerstwa. Zjazd zażądał ca ten cel pożyczki 8 
milionów marek, których przyznanie zależy je sz ­
cze od detyzyi ministra skarbn W końcu wspom­
nieli delegaci o szeregu pcstolaiów zawodowych 
postawionych przez zjazd ot. i. podwyższenia wy­
nagrodzenia za służbę nocną, jednorazowej pracy 
i dodtlków drożjżnlanyek Po dyaknsy zebrani 
przyjęli du wiaćomcś» r,,._.wezdanlc delegatów.

Z t s a tk  i T'. Nb dz IsieJ^z., pre­
mierę .K onftbejl męsb.-tj" wszystkie już prawie 
bilety zostały rozchwytane, a lyfce m t;;.; na ilość 
zesrała na przedstawieni0 średowe I czwartkowe. 
W wy ten . ej obsadzie rzluki ma tle całego niemal 
artystycznego zrsptłr w idnieją nazwiaka pp. Ł ąc­
kiej, Oiwid-BtRczowcj, Ceaicował lego, Brzeskiego 
Fritschtgo i Dębowicza jal© wykouawców ról 
głównych. Znawców teatralaych z.aiRtwTesuje bez 
wąlpiitnia r*żj serska stroma premiery, którą pro­
wadzi p. W ysockffl długoletni pierwszy reżyser 
scer-y lwowskiej — zaś iz e m ą  pcbiicznfść eitk- 
tewna wystaw ; stująca również na pozie n ie  sceo 
wleikostołecznycn.

H enry** M e lc e r  wyh< nr db kstu i n i.:^  
r ied .ie lę  23 b » .  w r? !i BSofeoła“ : Regera V/ary- 
acye i iugę na temst Bucka :j» 81 Prefkcwera : 
8- mat, nppass{es<ta ep 57 i Sęfeuańc. ot ; T —nn- 
wał pp. 9. Pozsjtsłe t-lcty w śssęg,
Ebetta Sirwkcweha H e

J e d y n y  u l t t i ó r  Hoematów aaeczsycb E-'« 
ty Si:<chctir odkęósie się t^ccówcfeitiSe we wto­
rek 25 bm. w m. te/tfzft I-awszeefenym starzti.-R  
Kntk. biuru Stcrcetiowegn E. Bajiński. Tym ra;:;?- 
w y p is y  łłynj a fcitystłu i «  swcjr."«i dwisjsB naj- 
Nj-sżemi eezcRkłrś;- W rle t ją  KonczyńeEą • Sy­
donią Negtini. J^ko r-.i.nistka 1;jeBC-.ert%wać będzie 
p. Marya’ w ir ' ńska u -2ei>ic;; p. Cr-p-Umlaufo 
v r j i Petriege. Pi ogram tego zo *,•: szeth w ir? zaj­
mujące go wuczorti „Pcfem-tćw tr ioczsych1' ttbap 
a j j jć  jM-ion (ny, d rtjcŁc: t s w Krakt w(e nii^ry- 
kon«nc. Bilety są ju t da rskyc ia  u J . Rf-dnicklego 
Linia A—B.

Erika Mc r!nl wzbudziła we Warszawie swym
f 'r rw sz jE  vysUpcR: tak n:°słychar>- eotuzrazm, 

że ztrurzeno ją 00 zapowiedzi drogiego kcnce^tr, 
.Uóry cd tC d i e (ię  w najbliższej prryaxłoś-.i. V  
p rzew ie  z ir:yrr.a cię fcarren n ln s arlystkr •» 
Krakc~.!,*ie r yitąp? u n s i prnownie 24 bm. w 
se!i BSo’.-ołau. Bilety są już do nab icia u |. Rad- 
nirir rgo Li h  A -  B.

Kf.ris Kg sjffsfeci za. Za samoYolre pod­
wyższenie i pobieranie sen potraw i napojów ^o- 
d ?w :rych  w Iikslu restauracyjnym pcv yżej cen* 
n‘ka przez ma«i#tr8t zavizowsnego, nktrsł iseg l- 
sirr t w d tiu  17 bm. Jc5ł- Króla ółwłaściciela 
resU cracji pod frną Vihirsl i Ska (dawniej ]. 
Kosz) grzywną w iv c U e  5 lys. K catyf.hir.icsto* 
w jm  zań kr.ięc;em Ickalu ptzcnrysłov ego na dni 7.

Obłrws nkdaising na ycpiicwjch zarzą- 
d zera  zettała przr z r ir.ibt. rprtyz wcjakowych 1 
r rzeprowsdzona w cjłcre państwie. W Krakowie 
trwała cna do wczoraj go Iz. 6 reno, a rezultatem 
jej było przy trzjmanie 232 ciób, którzy bądltc 
nic n ogi' się wylegliymowrć dokumentami wejsb., 
lub ?ą pedejrzani o kradzieże, napady bandyckie 
1 włamania. M. i. przytrzymały organa policji &si> 
dytów Szczurka, Rzepkę i Moskiewicza, którzy bra­
li idział w naradzie na oficerów fraficnsS;ich, oraz 
Bochenka i Buja aa n ĵącycb na sumieniu cały 
szereg włamrń. Pcpi3<. wyth oddano władzom 
vrejsk; j  bandytów umfeszczono w aresztach po­
licyjnych „ped teJe£r«ftRł.‘‘
RRriKTU*.® I. U 9 C f i (K i l€ 6

W lcrck ; Pcwctfzen.e Alf;; Testdn'ego.
Srcda : Dzirdy.
Czwartek: Powodzenie.
Piątek i Dziady.

£ .E F ?iST Ił«B  M. ł t ń f r ( ł 8 ( t t I I ( t f K I i C
Wtorek : Księżniczka czardasza.
Środa ‘ Księżniczka Trebizondy 
Czwartek 1 Orfeusz w piekle.

R łP E R W R R  ,-BAOATEŁI11
Wtorek : Konfekcja iręsKa 
Środa : Kcnfekcy.i rręska.

Z krelu.
Delegacyii austryacka r e  Warszawić

mieści się przy ul. Długiej 26.
Sędziszów. Dna 26. u. m, odbyło 

się w uaszem mlnateuzku s imeyatywy lo­
kal aego komitetu org. syońskiej zgroma­
dzenie proatestujące przeciw wprowadzaniu 
przymusowego spoczynku niedzielnego. 
Przemawiał p. Leib Reitenield, poczem 
uchwalono znaną rezdlucvę, którą przesłano 
na ręce odpowiednich czynników.

Na polu naród o w em pracujemy bardzo 
Intenzywnie. Jeżyk hebrajski .©zwija się z 
wielką szybkością, dzięki zdolności pedago­
gicznych i sumiennej pracy naszego nau­
czyciela p. H. Gewfina. Prawie co wieczór 
urządzamy odczyty, między inne-si z pale- 
atynografil i hlstcryt żydowskiej, a główny 
nacitk kładziemy na czytanki I pOgadanfal 
hebrajskie.

Stosunki aprowizacyjne są u nas wprost 
katastrofalne. Magistrat nie przydziela nam 
od reku prawie nic, a także za barda* 
wysokie paskarskie ceny nie można dostać 
zboża i t. p.

Ze świata.
Wybcry do gminy iydowskle) w  

Berlinie. Wkrótce mają się odbyć wybory 
do berlińskiej gminy żydowskiej na pod­
stawie nowej, demokratycznej ordynacyi. 
Również uczestnicy wbjenai otrzymali, 
wbrew p'-i a a n ta  zarządzeniu, prawo 
wyborcze. Ze streny syonistów kandydują: 
dr. Klee, prof, Henryk Loewe, dyr. Ka reski. 
Abr. Loeb, Ludwik Wolf i zastępca Związku 
Żydów wschodnich,

Ekscesarz niemiecki a antysemici. 
Antysemicki >Beobachter< w Monachium 
opowiada, że Związek w^zecbniemlecki w y­
słał jednego z członków wysokiej ary sto* 
kracyl pruskiej do Holandyl, celem skon­
statowania, jak srncesarz zapatruje się 
obecnie na emancypacyę żydowską. Dane 
Wilhelmowi przytem do zrozumienia, że 
artysemityzm w masach ludowych wzrasta 
i ze o restauracji monzrehii mogłaby tylko 
wówczas być mowa, gdyby zup Tnie znie* 
siono enancyp«cyę. Wszyacy Żydzi, wy- 
cfcrzczenl i niewycbrrczeni, jak i mieszańcy 
chrześcijańscy aż do czwartego pokclenia 
musieliby zostać pozbawieni wszelkich praw 
Obywatelskich i być traktowani wyłącznie 
jako obcokrajowcy. Niemcy musiałyby się 
stać znowu łjudenrein*. > Misy a n ie  odnio­
sła atoli pożądanego rezultatu. Wilhelm II, 
nie dał się pr/f koLUĆ*. Antysemicki or^an 
s?bolev powodu gtąaowteka ekscesarza 
I powiada, źe w An.eror.gen wywierają 
dalej zgubny wpływ xHebrajczycy*, jak np. 
powołany do ekacesarza telegra*., .zcie tajny 
radca, 'sanitarny pret. dr. Friedlaudcr.

Pe8iedzeni» parlamentarnej kemisyi 
śledczej w Berlinie, o której przobiegu 
już kiikakrctcie donop-Uiśmy, obfitują 
ostatnio v/ epizt dy bardzo burzliwe i — 
charaktcrysty cmc. Np* o«statnS a yl^dipwam 
posiedretjtu o&tal, żc ~-h przy^ło do bójki
ftł:*łd;.V b . b cB *
Di. 1'Ttrlff'- H hem,

tktrii Dr. Z. •.-tner/uanein 
łietfi ŝKB r̂a Hoilwegfem
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wybitny draafet towarzyski w 4 iksach
r.^;. ■'■■)-

kaenedya w 2 aktach |

a obecnym ministrem socyallefcycZnytn Dr 
Diwldem 1 wiceprzewcdnlczącym kcm5syi 
T>r Siuzhel^erem, a to 'z powodu’ zarzutu, 
jaki poczynił min. D?.v?id tym ranom, ze 
prowadzili podczas wojny nielojalną puii 
tykę i — cszukiwaii Wilsona.

Dr. Alfred Nossig, znany pcJityk ly 
dowskl, wygłosi We Wiedniu z końcem bm. 
w wielkiej sali »Mus ęyrr.sluu* dwa od 
czyty na tesn&t: »OSbndowa Palestyny*
| — Socyalizacya teatrów®.

Zjazd dziennikarzy jugosłowiańskich 
został wczorsj w Zagrzebiu przy uozicłe 
Hcrnych deiegs-tćw i gośo: uroczyście
otwarty. M. i. przy otwarciu zjazdu był 
obecny przedstawiciel rządu polskiego.

W Moskwie zanotowana w ostatnich

6 miesiącach 40 tysięcy wyp-idtó*? śmio-rci.
W  trcris samyur cz.*aok.e<ó» urodziła » <i 
załaduje 5 ty się y dzięrj.

S f% »§  JgK j£ ft i t■&*, 5?s?a.l&t swa***®'?#śs**'&•»«£** fej-Ae^ęs^arHa, ’3s$,;aaS
* Pożyczka amerykańska d!a Ukrainy

Mit-ya ukraińska w Paryżu donosi, 2e rząd 
Stenów Zjednoczonych, udzielił ukraińskiej 
republice ludowej pożyczki w surale 13 
milionów dolarów w wabcie amerykańskiej 
sa 5 proc.

U ^ r & I A s k a  p ę t y c s U a  
WS. (PAT.) C. B. P. donos! na podstawie 
ukraińskiego biura praso» ego, ł# ukraiński 
miuister iluausów przygotowuje eaf-syę 6 
proc. pożyczki państwowe!.

Strejk  kupców na Morawach (PAT)

Kupcy r?>orawecy urządzają d.n'a 20 listo­
pada strejk taaa;fes'-a-ryjr-y n iz u sk  protestu 
przeciwko centralom, syndykatom , ka.telom, 
tudzież przeciw uprawianiu przez banki 
h ndiu towarami.
GIEŁDA K R A K O W SK A  z dnia. 1 3  b m :

W a l u t y :  Of ar. ńjJaio tn  uufccye:
Mirki j-o-sk-e 177 — 187-— 182 -  182.25
RiibUs warskl? do 100 rfe. •—•— —•— — '—

„ „ m n 216— 235— 225.— 256—;
d am sk ie  8 0 .— 60.— —•—

P R  AG/V PAT. Kursa dewiz z drda 
17 bu. Amsterdam 1908 (1913) Scrłm 141 
(143.50) Zurych 894 (897) Chrysty»ula 
1141 (1144) Kopenhaga 1072 (1075) Sztok 
hol u 1189 (1192) Mediolan 439 .442) Paryż 
558 (561) Ł .nlyu 209 (210) N-->wv York 
51 (5ż) Wisdeń — —  (—.—) Bukareszt

18350 (186 50) Sof ? 135 50 (138.501 Nlcm* 
138 (141) Ru- u5. 175.50 (476 50) S.-wvjc. 
891 (891) Włoskie 4 63 (439) Francu»J
554 (557) Ancriebkie 206(207) Amerykań­
skie 48 (50) Siwedrkie 1185 (1188)
Nor ~ oskie 1137 (1140' Duńskie KL8 (1071) 
Wied. ( • - ,- ;•  Bułg 123.50 (128 50) 

sjsaśS©k ftdpYsu te*»r©n. 
(PAT.) >Der Neue T:,sr< ćoao«2, żo kur* 
koron dnia 15 bat. w Zurychu zaewu się 
pogorszył, podczas gdy des Iza Wiedeń 
spadbt dnia 15 hm. już na 4 65, spania ona 
dnia 16 hen jejze-e bardziej mianowicie na 
4 60 Równocześnie dewiza Berlin spadła 
na 13 75, dewiza Praga na 1025 W Am . 
sterdanrs dewiza W .deń spadła do 230  
w B triiuie noty atemplowcne spadły na 
3245.

POEZYE
Karola Rosenfelda

P a t S t  fePWl liryki z okopów wiel­
kiej wojny, poprzedzone słowem 
S tan isław a  P rzybysz ew sk iego . — 
(Księgarnia J. Czerneckiego).

K©k@ta Ske isch z życia paryskiej e- 
lity (wystawiony w Teatrze No­
wości), (Księgarnia K . Wojnara)

ftm s rS  SSSłłtC* Poemat n Sfinksie— 
Erosie. (Księgarnia K. Wojnara)

Sts&afeł©'^© Str fd  z
va kulis uciesznsj nadscenki — 
(W ydane drugie). 1153

Do n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  
ks i  ę g a r n i a c h .

— BBB— BBBgl

i 4 -rux*micuTrmzzjvt
| OSTRZENIE, NAPRAW Ę I NIKLOWANIE 

I N S T R U M E N T Ó W  CHIRURGICZNYCH ŁA  C H

J.ir S ¥'t i a r o  p o i r ^ M i d i w ®
rsfdsie oofizisauie »4 3 —6, StPkóńm

L p. ofic. 1008
przedpokój.z kuchnią, łronto 

S" U  ' V j j  wy z komfortem w Dz. VlILi 
wymitsodę za dopłatą na dwa lub trzy po­
koje z kuchnią. Wiadomość: GOTTLIF.B 
skład farb, Kraków, Meiselaa 11. 2370

1 I n i * a & 3 3 i£ g 9  156 n « t » « » » w * a s * o w ©U L *  fs o tś ję d e  swych prze
syłek z magazynów kolejowych, albowiem 
w myśl zarządzenia tutejszej Dyrekćyi ko­
lejowych w dredze publicznej llcytacyi, 
sprzedane zostają; — Biuro transportowe

s t a r a ,  A r a S tA w , ś w .  I * n »  1 8 .
2377

Futro sobotnie używane (B i s a m)
okazyjnie do sprzedania. —  Zgłoszenia 
pod »J. R.< ao Adm. N. Dz. 2381

P r l f m i f t “  Handel marek pocztowych 
iU lliy i Kraków, Skrytkap ocztowa 

143, Starowiślna 18 — Kupno i sprzedaż 
hartowna i częściowa. Zbieraczom posyła 
się do wyboru polskie ! zagraniczne marki 
za upnedniem przysłaniem gotówki aibo za 
podaniem odpowiedniego poręczyciela. 1204

|| NOŻY, NOŻYCZHK, 9R7.YTEW, SCYZORYKÓW, MASZYNEK DO MIĘSA. NOŻY .NTRO- 
LIUATORSKiCH Itp. WYKONUJĄ N AJTAN IEJ DOSTAWCY; KLINIK U. J., SZPITALI

KRAJOWYCH, WOJSK POLSKICH Itp.

1 STA WISŁAW BARAN i S-KA.
FA B R Y K A  IN S TR U M E N T Ó W  C H IR U R G IC Z N Y C H  I W E TE R Y N A R Y JN Y C H

K R A K Ó W ,  U L I C A  S Ł A W K O W S K A  L .  6  »
Obsługa fachowa.

Ola ftfpitiaU i odsprzedaweńw sany kiurtowna,

1 . 0

H Ł rś r  %
 ̂ z i  ? ^£ 5 je *g .

k o  ^ z e r  m e n

R Y
Oostawa odwrotna

a> <» T
rf-f?

»  CL■ 1—* N

s - a . g  a
so ^  y* 
g > 5 * °  

?rg  Orcj

I j ^
>r

2. hS & o —^  O S

InS-psj ts; m
< <*3 *5** O

g 31 H a s t a  k o k o s o w e g o
I pierwszy transport s holenderskich f ibryk Vand;nberga

D  | i u i  n a d s i ^ d l
^  ! d o  d o o w  t t s n d to w e g o  C i i t i f e r  15̂ a
B * ' iw  K r a k o w ie ,  u ]. S t a r o w i ś ln a  C 4011.
gSRf1 i Sprzedaż w ogr in:csonvch ilościach oryginalnych Związkom 
8 *  i Konsumom i hurtownikom w godzinach urzędowych od

10 - 1  i o i  3 - 0 .  1230

S u l a d s i e a  komisowa
Kraków Grodzka 36/1. Telefon Nr 2178. 
Przyjmuje na skład do komisowej sprzeda­
ży przedmioty cedziennego użytku, t®wary, 
wyroby tekstylne dywany, meble, koszta 

waośd etc. 2342
Kon cesyor: owaae przedsiębiorst wo

K R A K .Ó W , U L IC A . G R O D Z K A  L . 36 -

2  M t i l u r r e n t i
gimnazyum żydowskiego w Łodzi, slucha- 
c e Uniwersytetu krakowskiego poszukują 
posady biurowej lub lekeyi. Specyalnoś^il 
hebrajski, przyroda i matematyka. Oferty 
do B ura ogłoszeń »Merkur w Łod i, ulica 
* iortkowska 82 dla abituryentów.c 1229

BIIET1 SGH11M1I
Kraków, ul. Mostowa L. 1.
(Linia tramwayowa Nro 1.) 2380

Hurtowny skład 
przyborów wojskowych.

Ekopedysnła ( k i )
i c h ło p c a

poszukuje Adolf Braciejowski, TTlagazyn 
konfekvi damskiej Kraków, Grodzka 4.

1176

Obwieszczenie.
Wklae Zgromadzenie członków Towarzy­
stwa pożyczkowego ^Samopomoce w Ra­
domyślu Wielkim za czas od 1-go stycznia 
do 31 grudnia 1918 odbędzie się 1 grudnia 
1919 o godzinie 3 popoł. w biurze Towa­
rzystwa według następującego porządku 

dziennego:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal 

nego Zgromadzenia. i.
2) Sprawozdanie Dyrekcyl z crynności i

rachunków za rok 1918.
3) Ustalenie stopy procentowej od składek

i pożyczek.
4) Rozdzielenie zysku za rok 1918.
5) Wnioski członków. 2397

DYREKCYA

Be pielęgnowania
chorych i położalc w miejscu jak w oko­
licach polecają się d o b r z e  wyszkolone 

Siostry pielęgniarki

Zakład Sióstr
Kraków= Podgórze, Józefińska 29., I. p.

Telefon Nro 2044 . 2367

l . Ł, '9 *->f7rV* 5'-s 3, . w V- --os

r U-,'Ł jrTs-.i&ii sa-
. j t i  ryeią. sjfąr‘-a.-«ką.

i i  i ;  T.ymkę: -;>i;iycą
. ii-AiisiliiĄ: mostł< tyoło*y i ozur w îzo* 
■;y pr»yBt?p:.iydł saaseh, hur t owni e  

.; osę-kśawc-.
1010

OGLOSZtSNSE.

Walne igramadzenle
Towarzystwa Zaliczkowego dla han ilu i 
przemysłu w Radomyślu Wielkim o Ibędzie 
się 24 listopada 19 .9  w biurze Tos/arży- 
stwa z mstępuiącyni porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokoła z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Dyekcyl z czynności 
i rachunków za czas od 1 tcycztiia 
do 31 grudnia 1918.

3) Rozdział zys >:u za r ■& 1918.
4) Waioski członków.
5) Ustalenie stopy procmtow»| 1.219

DOM
S P EDY CY J NY

„ 1 0 8 1 1 1 “

JÓZEFA CZERUIRSKIEGO
w  f i d g t a ,  E !ica  H g ^ iś l a ó s k i  2 4

Telefon Nr. 3111

przyinicle wszelkie przesyłki tow arów  
w  zakres spedytorski wcitodsące. —

Nadto będzie kursowa! w najbliż­
szych dniach %s 6 z  spedytorski 
powyższej firmy w  celu natych* 
miastowego od .'lezienia towarów 
eo. dworce i wysłania jako . ( f i y t f

g w  Pospieszny, * \ m

Podpisane firmy zawiadamiają niniejszem iż zjednoczyły się w celu wspólnego wyrobu wędlip koszernych w Krakowie i polecają takowa 
w najlepszym przedwojennym gatunku po umiarkowanych cenach.   — Debrze zaprowadzone firmy w większych miastach Polski mogą 

©trzymać wyłączne zastępstwo sprzedaży.

2i'J.tt3sz8B8 FaiiryM Wędlin Koszernych w Krakowie ni. św. Katarzyny L 4.
przedtem B GRONNER I FRISCHER. GARTENBERG i SYN. BIRNER i KOHNREICH,

Redaktor naczelny i odpow. Dr Wilhelm Berkelhammer. — Drukiem M. Dautschera w Krakowie, B, Ciała 10   Teł. 1556.


